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Ten, który nie wart czyścić butów Bruning©wi
otrzymał misję tworzenia rządu Rzeszy

ceniu podatków i dlatego chcieliby cię­
żar panującego obecnie kryzysu zrzucić 
na barki klasy pracującej.

„Dopiero teraz widać — pisze „Vor- 
warts“ — jakie ciemne siły wypłynęły 
na powierzchnię życia politycznego Rze­
szy Niemieckiej. Rząd Papena jest prze- 
dewszystkiem niebezpieczny dla waluty, 
pozatem dla zdobyczy socjalnych, dla po­
lityki zagranicznej i dla życia gospodar­
czego44.

VON PAPEN,
£tóry otrzymał misję tworzenia gabinetu 

Rzeszy.

Prezydent Hindenburg powierzył misję 
tworzenia (nowego rządu Rzeszy von Pape- 
nowi, który wyraził zgodę.

Nowy kanclerz Rzeszy niemieckiej Papen 
liczy lad 53. Rozpoczął karjerę jako oficer 
armji cesarskiej. Podczas wojny światowej 
pełnił obowiązki attache wojskowego Nie­
miec w Waszyngtonie.

Po wojnie von Papen opuścił wojsko i 
poświęcił się karjerze politycznej. _ W roku 
1921 był wybrany do sejmu pruskiego. Na­
leżał do prawego skrzydła centrum.

(BERLIN, 1.6. Powierzenie misji two­
rzenia gabinetu von Papenowi, wywoła­
ło zdziwienie we wszystkich kołach po­
litycznych Berlina. Nikt nie spodziewał 
się, by prezydent Hindenburg powołał 
na stanowisko kanclerza tak niepoważ­
ną figurę.

Von Papen, przyjąwszy misję, oświad­
czy! wczoraj, iż pragnie utworzyć rząd 
koncentracja narodowej oraz że gabinet 
będzie zdolny przewodzić całemu naro- 
nadpartyjnego. Centrum przyjęło to o- 
świadczenie drwinami. Jedna z agencyj 
prasowych, zbliżona do kół umiarkowa­
nych, określa von Papena jako człowie­
ka, który z powodzeniem może stanąć na 
czele kompanji rekrutów, lecz nigdy nie 
będzie miał wszelkie cechy gabinetu po- 
dowi.

„Jest to żart jedyny w historji świata11 
— temi stowy określa komunikat owej a- 
gencji nominację nowego kanclerza.

W kolach centrowych von Papen u- 
chcdzil za figurę szachową prawicowej 
reakcji. Od 10 lat miał opinję rebeljan- 
ta, spiskującego potajemnie z nacjonali­
stami. Będąc w centrum starał się prze­
ciągnąć wybitniejszych działaczów ku 
prawicy, lecz nie miał większego powo­
dzenia.

Dzisiejszy „Vorwarts“ pisze: „Judasz 
ten nie może Briiningoiwi nawet czyścić 
butów11.

PIERWSZE KROKI.
Nie ulega już wątpliwości, że von Pa­

pen, jeżeli uda mu się sformować gabi­
net, wystąpi z centrum, lecz oficjalnie 
nie przyłączy się do prawicy. Zresztą już 
wczoraj centrowcy głośno oświadczali, 
że nie chcą mieć z nim nic wspólnego. 
Rozlegały się głosy, iż dla dobra kraju 
należy ron Papena równie szybko usu­
nąć z życia politycznego, jak szybko 
wypłynął.

Klęska nowego rządu w Reichstagu u- 
chodzi za pewnik i Sytuacja polityczno- 
parlamentarna jest zupełnie jasna. So­
cjaliści, określając rząd jako „półfaszy- 
stowski11 zapowiadają bezwzględną wal­
kę aż do wykorzystania wszelkich moż­
liwości.

ZWOLENNIK INFLACJI.
Dzisiejsza prasa socjalistyczna donosi, 

że von Papen jest zwolennikiem inflacji. 
W tym właśnie celu wysunęli go poten­
taci finansowi, którym sekundował Hin­
denburg, naciskany przez agrarjuszów 
wschodnich. Zarówno przemysłowcy, jak 
i aararjusze sa zadłużeni, zalegają w pła-

SKŁAD GABINETU.
Według obiegających pogłosek, zgodę 

na wejście do gabinetu wyrazili: baron 
von Gayl, który ma objąć sprawy we­
wnętrzne, Neurath (sprawy zagraniczne), 
gen. von Schleiclier (Reicliswehra), von 
Liiningk (rolnictwo), Goerdeler (praca) i 
Warmholdt (gospodarstwo).

Dziś przed południem kanclerz von 
Papen zwołuje konferencję. Największe 
trudności będą z obsadzeniem teki mini­
stra skarbu. Wątpliwe jest, czy zgodzi 
się na objęcie tego stanowiska dr. 
Schacht. Jeżeli odmówi, to von Papen 
zwróci się do hr. Shwerin-Krossigka lub 
do inż. Schmidta II, dyrektora koncernu 
chemicznego „Farbenindustrie44.

Ministrem sprawiedliwości zostanie 
prawdopodobnie dr. Joel. Co do poczt i 
telegrafów, to nie jest wykluczone, że 
tekę zatrzyma Schatzel, dotychczasowy 
minister w rządzie Briininga.

SABOTAŻYSTA!
NOWY JORK, 1.6. Prasa amerykańska 

przyjęła z oburzeniem wiadomość o mia­
nowaniu von Papena. Dzienniki przypo-

ininają smutną rolę, jaką odegrał nowy 
kanclerz podczas wojny europejskiej, 
kiedy to pełnił obowiązki attache woj­
skowego Rzeszy Niemieckiej w Waszyng­
tonie.

Von Papen stał wtedy na czele organi­
zacji sabotażystów, która trudniła się 
wysadzaniem w powietrze okrętów, wio­
zących amunicję do Francji. Dzienniki 
przypominają, że von Papen setki rodzin 
amerykańskich doprowadził do nędzy i 
pogrążył w żałobie.

Dzienniki amerykańskie piszą o no­
wym kanclerzu Rzeszy, jako o tym, któ­
ry „chciał wysadzić w powietrze połowę 
Ameryki44. Von Papen wydalony był ze 
Stanów Zjednoczonych za swą działal­
ność dywersyjną na żądanie rządu Sta­
nów Zjedn. Dzienniki przypominają, iż 
niemiecka organizacja dywersyjna w 
Stanach Zjedn. posiadała własną radio­
stację, przy pomocy której utrzymywa­
no łączność z niemieckiemi łodziami pod- 
modnemi, które torpedowały transporty 
wojskowe na oceanie.

Zatopienie „Lusitanji44, które stało się 
przyczyną przystąpienia St. Zjedn. do 
wojny, miało być dziełem niemieckiej 
organizacji dywersyjnej w St. Zjedn. 
Dzienniki amerykańskie piszą, iż nazwi­
sko von Papena przypomina mil jonom o- 
bywateli amerykańskich okropności woj­
ny. Wielu obywateli amerykańskich, któ­
rzy utrzymywali stosunki z von Pape- 
nem dostało się do więzienia.

PRASA PARYSKA O SYTUACJI.
PARYŻ, 1.6. Polityka niemiecka szybko 

powraca do stanu rzeczy z 1914 r.

S. j' P.

PAWEŁ HEINTZE
DŁUGOLETNI PRACOWNIK T-WA „SATURN”

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrnony św. Sakramentami zwarł 
dnia 1 czerwca 1932 r. przeżywszy łat 57.

• . , '^ypr°'”dleni’ drogich nam zwłok z d.mu żałoby Nowa Kol. 4a, nastąpi w 
piątek dnia 3 czerwca r. b. o godz. 17.30 do kościoła parafialnego w C.el.dzi, po- 
czem na cmentarz miejscowy. *

. i,,obn£e. odprawiona zostanie w sobotę dn. 4 czerwca r. b. o
godz. 8.30 w kościele parafjalnym.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych przyjaciół i znalowych pozostali 
w nieutulonym żalu ( SJnowle.
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Bainyille w „Liberie44 wyraża nawet 
przekonanie, że Gdańsk będzie teraz rzu­
cony na pastwę hitlerowcom przez pru­
ską kamarylę wojskową, która ponownie 
staje u steru władzy.

Z powodu wypadków w Niemczech, 
Daudet w „Action Francaise44 jeszcze raz 
poświęca artykuł swój Polsce, pod zna­
miennym tytułem „Liieure Połonaise4* 
(Godzina Polski), w którym występuje z 
gorącym, płomiennym apelem do czynni­
ków decydujących, ażeby nie rzuciły 
tylko co zmartwychwstałej Polski w pa­
szczę hyjeny pruskiej, ponieważ zaraz 
potem nastąpi ruina Europy całej.

Daudet kończy: Kto clice służyć Spra­
wie pokoju, winien natychmiast zdekla­
rować solidarność z Polską niepodległą, 
albowiem w Gdańsku i Warszawie „wska 
zówki posuwają się ku katastrofie, która 
będzie katastrofą całego świata44.

„Temps4* ocenia dymisję Briininga ja­
ko punkt zwrotny w historji Rzeszy, 
gdyż nawet konstytucja wejmarska już 
wisi teraz na włosku.

Dla Bernusa w „Journal des Debats*  
obecna sytuacja międzynarodowa jest 
gorsza, niż była w 1914 r. Ci, co obejmu­
ją dziś rządy w Niemczech — pisze Ber- 
nus — dążą poprosfu do 'destrukcji Euro­
py powojennej, w czem zresztą pomaga­
ją im pacyfiści wszelkiego autoramentu.

Pertinax w „Echo de Paris44 ogranicza 
się do stwierdzenia: Znajdujemy się o- 
becnie wobec kraju, którego jedynem 
credo jest siła fizyczna.

Prasa lewicowa ubolewa tylko nad o. 
słabieniein wpływów demokratycznych 
w Niemczech, a poza tern zajmuje się 
redukcją budżetu wojskowego Francji,

O NOWYM RZĄDZIE NIEMIECKIM.
PARYŻ, 1.6. Objęcie stanowiska kan. 

clerza Rzeszy przez von Papena wywoła*

Trzy mowy w klubie BB.
wicepr. Zawadzki o sytuacji gospodarczej.

WARSZAWA, 1.6. Dziś przed /połu­
dniem odbyło się w Sejmie plenarne po­
siedzenie klubu BB. Już od rana zapo­
wiadano, że na posiedzeniu tern złożone 
będą ważne oświadczenia, to też wynik 
obrad oczekiwany był w kołach politycz­
nych z pewnem zaciekawieniem. Z in- 
formacyj, jakie otrzymujemy, stwierdzić 
trzeba, że deklaracje, które niewątpliwie 
miały na celu „podniesienie ducha44, u- 
trzymane były w tonie ściśle defensyw­
nym.

Prezes klubu p. płk. SŁAWEK odczy­
tał na wstępie deklarację polityczną, w 
której energicznie wystąpił przeciwko 
pogłoskom o rozłamie w BB., mającym 
na celu podkopanie autorytetu rządu w 
kraju i zagranicą. Oświadczył, że żadne 
przesilenie gospodarcze tego rządu nie o- 
bah, że rząd da sobie radę, że przecho­
dzi do porządku dziennego nad plotkami 
i będzie dalej robił swoją robotę.

A więc było w tej deklaracji bagateli­
zowanie rzekomych plotek, a równocześ­
nie wy taczanie przeciwko nim aż dekla­
racji politycznej. Wygląda to tak, jakby 
ktoś do muchy strzelił z armaty.

Zkolei zabrał głos wicepremier gospo­
darczy dr. ZAWADZKI. Mówiąc o sj-.

tuacji gospodarczej, dowodził, że u nas 
jest jeszcze lepiej, niż gdzieindziej, że 
zaznacza się pewne zapotrzebowanie w 
dziedzinie produkcji, ale na przeszkodzie 
do polepszenia stanu rzeczy stoi brak 
pieniędzy.

W dalszym ciągu p. Zawadzki rozpra­
wiał się z twierdzeniem, że budżet jest 
nierealny i wyraził przekonanie, że po 
dokonanych redukcjach i wobec posia­
danych rezerw, budżet na r. 1952-53 bę­
dzie zrównoważony.

Przemawiał jeszcze p. CAR, apelując 
do poszczególnych grup BB., aby opra­
cowywały projekty ustaw na sesję je­
sienną Sejmu, ewentualnie, aby nawet 
teraz zgłaszały swoje wnioski, a rząd 
weźmie je pod uwagę. Jak widać z tego, 
Sejm kadłubowy istnieje w permanencji.

Zgodnie ze zwyczajami klubu BB. dy­
skusji żadnej nie było. Posłowie i sena­
torowie musieli się ograniczyć do okla. 
Sków w odpowiedzi na usłyszane dekla­
racje. Natomiast po posiedzeniu krążyli 
po kuluarach Sejmu, prowadząc bardzo 
ożywione, choć ciche dyskusje, a ich o- 
blicza nie wyrażały bynajmniej radości, 
ani pewności nadziei poprawy.

I lo we francuskich kołach politycznych 
dnże wrażenie. Prasa socjalistyczna za. 
reagowała bardzo ostro przeciwko nowe 
mu kanclerzowi i prawdopodobnej liście 
nowego rządu.

Socjalistyczny „Populaire" pisze, iż no­
wy rząd Rzeszy jest rządem generałów, 
który ma na celu restaurację dynastji 
Hohenzollernów. Generałowie i arysto­
kraci tworzą rząd oparty na wzorach 
dawnych cesarskich gabinetów. Celem te­
go rządu będzie utorowanie drogi do 
władzy Hitlerowi.

t „Ere Nouvelle‘‘,organ zbliżony do Her- 
riota, pisze, iż republika niemiecka Wei­
maru otrzymała wczoraj silne uderzenie, 
po którem nieprędko dojdzie do równo­
wagi. Francja powinna zachować spokój 
i zimną krew i trwać nieustępliwie przy 
swych żądaniach, które mają na celu za­
gwarantowanie jej praw i pokoju świata,

NIEPOKÓJ W WASZYNGTONIE.
NOWY JORK, 1.6. Ustąpienie kancle­

rza Briininga wywołuje w Waszyngtonie 
duże zaniepokojenie. W kołach oficjal­
nych panuje obawa, że dojście do wła­
dzy hitlerowców utrudni dążenia w kie- 
runku politycznego i gospodarczego od­
rodzenia Europy. „Washington StaT“ pisze

„Upadek Briininga i prawdopodobne 
dojście do władzy nacjonalistów w Niem­
czech jest ewentualnością, godną pożało­
wania także z powodu reakcji, jaką mo­
że wywołać W Polsce. Jeżeli w Niem­
czech utworzony będzie rząd nacjonali­
styczny, jest rzeczą prawdopodobną, że 
Polacy będą uważali poczynania hitle­
rowców za wezwanie do walki, które mo. 
gą uznać za konieczne podjąć. Jeżeli no. 
wy rząd niemieckie będzie bardzo zbli­
żony do kół nacjonalistycznych, kwestja 
„korytarza polskiego'1 może stać się za­
gadnieniem palącem, mogącem pociągnąć

1 za sobą jak najdalej idące następstwa.



2. ,K U R ] E R ZACHODNI” czwartek 2 czerwca 1952 roku. Nr. 12?.

Zabójstwo czy samobójstwo służącej?
w Warszawskim Sądzie Apelacyjnym.
przy zmarłej, lecz w drugim pokoju, uznał 
winę oskarżonego za udowtodniioną i skazał 
go na cztery lała ciężkiego więzienia.

Oskarżony odwołał się do Sądu apelacyj­
nego, gdzie Kupiec tłomaczył się, iż re­
wolwer sam zaniósł d'o drugiego pokoju, nic 
wiedząc zupełnie, co robi.

Stwierdzono, że istotnie był on jakby 
nieprzytomny.

ŚWIATŁA I CIENIE
Rozprawa

Warszawski Sąd apelacyjny miał ostatnio 
do rozwiązania zagadkę tajemniczej śmierci 
służącej Walęćiakówny.

Oskarżony w tej sprawie był Leon Kupiec, 
urzędnik komory celnej z Mysłowic.

Kupiec nie żył z żoną, a poznawszy w ka­
barecie znajdującą się tam wypadkiem Wa- 
lęciakównę, przyjął ją do siebie w charak­
terze służącej-prayjaciółki.

Parokrotnie celnik usiłował usunąć Walę- 
ciakównę, zawsze jednak niesnaski koń­
czyły się zgodą i libacją.

W przeddzień wydarzeń będących przed­
miotem rozprawy Leon Kupiec ustalił, że 
Walęciakówna na jego rachunek czyni w 
sklepach zakupy, z których mu nie zdaje 
sprawy.

Postanowił więc rozstać się z nią ostatecz­
nie.

Następnego dnia wieczorem oskarżony go­
ścił kolegę w restauracji, z którym wypił 
dwie butelki wódki i parę butelek piwa.

Powróciwszy z kolegą do domu przyniósł 
ze sobą ćwierć litra żytniówki i będąc już 
mocno nietrzeźwy raczył się w dalszym cią­
gu.

Kolega oskarżonego widział, jak Walęcia­
kówna siedziała w kuchni przygnębiona. 
Gdy Kupiec pozostał sam, do pogotowia ra­
tunkowego nadeszła wiadomość, iż zdarzył 
się wypadek postrzelenia.

Ponieważ nie było narazie lekarzy, przeto 
odmówiono pomocy.

Osoba, wzywająca ratunku (jak się na­
stępnie okazało był nią sam Kupiec), poczęła 
płakać w telefonie i wołać, że jest sprawcą 
wielkiego nieszczęścia i żąda niezwłocznie 
pomocy. Wreszcie lekarz się znalazł i gdy 
przyjechał na miejsce wypadku, zastał tru­
pa Walęćiakówny, leżącego na łóżku.

Na wiadomość, że Walęciakówna oiie źy- 
je, Kupiec począł rozpaczać.

— To niemożliwe, zastrzelcie mnie, bo to 
r. mojego powodu — wołał.

Leona Kupca aresztowano pod zarzutem 
zabójstwa.

Oskarżony stanąwszy przed sądem okrę­
gowym w Sosnowcu do winy się nie przy­
znał, dowodząc, iż zmarła popełniła samo­
bójstwo.
Jak wykazały oględziny lekarskie, kieru­
nek strzału był tego rodzaju, iż kula prze­
szła od brody do wierzchołka głowy.

Z tegoby wynikało, że albo zmarła sama 
Bo siebie strzeliła, mierząc od dołu do góry, 
albo też Kupiec strzelił do niej w chwili 
gdy leżała na łóżku.

Sąd wobec tego, iż strzał padł z rewolwe­
ru Kupca, a rewolwer ten znaleziono nie

Miano immzu (był to grudzień), wyleciał w 
samej koszuli i spodniach na ulicę, szukać 
telefonu po pogotowia.

Sąd apelacyjny przyjął wywody obrońców 
adw. Witolda Sokulskiego z Sosnowca i 
Szperlinga, że w sprawie zadużo jest mo­
mentów niewyjaśnionych, aby wydawać wy­
rok skazujący. To też dla braku dostatecz­
nych dowodów 'Kupca uniewinniono.

Węgiel angielski za polskie pieniądze
dla stoczni gdańskiej.

ki polskiej, sprowadza jednak dla 
swoich potrzeb węgiel z Anglji.

Jednocześnie donoszą, że wywóz wę­
gla polskiego do Danji nieustannie się 
zmniejsza, wskutek celowej duńskiej 
polityki handlowej, zmierzającej do 
ograniczenia przywozu przedewszyst- 
kiem z Polski.

WARSZAWA!, 1.6. (Teł. wł.). Do 
Gdańska przytranj&portowano statek 
angielski z ładunkiem dwu tysięcy tom 
węgla angielskiego dla stoczni gdań­
skiej, :w której są zaangażowane prze 
ważnie kapitały pollskie.

Stocznia gdańska mia pretensje do 
zmonopolizowania zamówień marynar

Radykałowie francuscy
nie dopuszczą socjalistów do rządu.

PARYŻ, 1.6. 0 godz. 1 nad ranem za-' 
kończyła obrady egzeyikutyiwa sirominic- 
twa radykalno-tsipołeiazneigo. Ucze&tniićy 
obrad wypoiwieidftieili 6ię kategorycznie, 
przeciwko sojuisizOwa z Soicjatetamii. Wa? 
ruinkk sfo-rmuiłowiane iprzetz Leo Bluima, 
na których podstawie socjaliści mieli 
wejść do rządu, zostały odrzucone.

Herriot, uzasadniwiszy ten krok oświad­
czył, że siani zredaguje oidpowiedź, pnzy- 
czem 'postara się ziblić punkt po punkcie 
arguimen-ty socjalistów.

Decyzja.rady kał ów wy wołała w stron­
nictwie siocjalistycznem komsiternację. 
Dziś obierze ęię frakcja- socjalistyczna 
parlamentu, by omówić sprawę stanowi­
ska., jakie wypadnie jej .zająć w Izbie de­
putowanych.

PARYŻ, 1.6. Agresywny charakter no­
wego rządu miemieekieigo nie pozostanie 
bez wpływu na ułożenie się stosunków 
poiliityczinycih we Francji. Możliwość 
współpracy ugrupowań centrowych z 
Herriotem jest bardzo prawdopodobna.

Podczias więzoirajsizeigo posiedzenia e- 
gzekutyiwy stronnic tiwa radykalnego^ 
Heriot oświadczył, iż wobec tego, co się 
dzieje w Rzeszy Niemieckiej, nie można 
marzyć o zredukowaniu budżetu woj­
skowego we Francji. Granicę oszczędno­
ści w tej dziedzinie zakreśla bezpieczeń­
stwo kraju. Nikt nie wte, co przyniosą 
dni najbliższe i ozy nie nastąpi kryzys 
demoknacyj. Francja nie szuka sipecjiab 
nych przywilejów dla własnych zbro­
jeń, lecz musi mieć się na baczności.

MACIERZYŃSTWA
WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ NA 

EKRANIE W SOSNOWCU.

Ustawa
O DOSTAWACH WOJSKOWYCH.

WARSZAWA, 1.6. (Tel.wł.). Rząd 
przystąpił do opracowania uistawy je- 
dnołitej dla dostaw wojskowyich i do 
urzędów. Projekt zaostrza kontrolę 
nad dostawami.

Gorg ułów jest czekistą
POZNAŁ GO KOZAK.

PARYŻ, 1.6. — Zamieszkały w Paryżu ata- 
man kozacki Bogajewskij, otrzymał przed 
^kilkoma dniami list z miasta Tardes, od za­
mieszkałego kozaka dońskiego Łazarewa.

Łazarew pisze, że przeglądając dzienniki 
francuskie, znalazł podobiznę Gorgułowa i 
doszedł do wniosku, że jest to czekistą z 
Rostowa nad Donem.

List ten ataman Bogajewskij dostarczył 
policji, która delegowała z Paryża do Tar- 
iles jednego z inspektorów. Wysłannik miał 
dłuższą rozmowę z Łazarewem, przyczem 
pokazał mu fotografję Gbrgułowa. Kozak 
potwierdził zeznania, zakomunikowane Bo­
ga je wskiemu.

Łazarewa sprowadzono do Paryża i urzą- 
Izono konfrontację z Gorgułowem. Łazarew 
kategorycznie oznajmił, że morderca prezy­
denta Doumer4a jest eksczekistą.

Hitlerowcy... w Poznaniu
NIEMIECKA PROWOKACJA.

POZNAŃ, 1.6. — O nastrojach, jakie pa­
nują wśród nielicznych Niemców, miieszka- 
‘jących w Poznaniu, dowodzi następujący 
wypadek: Naprzeciw restauracji niejakiego 
Tomczaka przy ulicy Garncarskiej, znajduje 
filę gimnazjum niemieckie. Wczoraj dzieci 
dozorcy gimnazjum — Niemca, bawiąc się 
ma ulicy, wybiły jedtną z szyb w lokalu p. 
(Tomczaka.

Ponieważ zdarzało się to nie poraź pierw­
szy, restaurator, w towarzystwie niejakiego 
Czechowskiego, udał się do dozorcy gimna­
zjum, skarżąc się na jego niesforne dzieci. 
Tymczasem na schodach gimnazjum na wcho 
dzących rzuciło się z kijami kilku Niemców, 
którzy z okrzykiem „Heli Hitler!44 zaczęli 
bić Tomczaka i Czechowskiego. Gdy napad­
nięci chcieli uciekać, zastali . bramę. już 
zamkniętą. Tymczasem napastnicy bili ich w 
dalszym ciągu, w końcu zbiegli. P. Tomczak 
otrzymał kilka ran w głowę, długości 8 cm 
Czechowski zaś rany na głowie, twarzy
ogólne potłuczenie. Obaj zameldowali o tem 
niesłychaneh zajściu w komisariacie policji.

Dodać należy, że tegoż dnia uczniowie 
gniazda hitlerowców przy ulicy Garncar­
skiej, prawdopodobnie z powodu tego „zwy; 
cięstwa44 gromadząc się tłumnie, również 
wznosili okrzyki „Heil Hitler!44

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w . __— 

dzisiejszym: jeszcze zachmurzenie zmienne, 
przeważnie duże, z drobnemi opadami. Tem­
peratura w ciągu dnia około 18 st. Słabe wia­
try północno-zachodnie i zachodnie.

i

dniu

Zapisujcie się do P.M.S.

Dunikowski stanie przed sądem
pod zarzutem usiłowanego oszustwa.

PARYŻ, 1.6. — Wczoraj inż. Duni­
kowski miał powtórzyć swe doświad- i 
czenia w obecności rzeczoznawców. ■ 
Następnie miało się odbyć doświadczę- i 
nie rzeczoznawców w obecności wy- i 
nalazcy oraz doświadczenie dokonane 
przez samych ekspertów.

O godz. 15 sprowadzono taksówką 
do szkoły centralnej Dunikowskiego 
w asyście dwiuch inspektorów, rzeczo­
znawców, adwokatów ze strony oskar 
żonego i strony cywilnej.

Iihkiwo-cteoinie
Przewodniczący rady komisarzy lu­

dowych Mołotow odbywa podróż in­
spekcyjną w rejonach unalskich, gdzie 
z wieilkiem zainteresowamiem zwiedził 
zakłady chemiczne w Beirezinkach. 
W niektórych kołach politycznych mó 
wią, że pooróż ta jest w ścisłym związ 
ku z rozwojem wypadków na Dale­
kim Wschodzie. Moskiewski korespon 
dent paryskiego organu Kiereńskiego 
„Dni“ zamkszcza ciekawą korespon­
dencję o zakładach chemicznych w 
Berezinkach, kórym tak znaczną u- 
wage poświęcił prasa®- rady komisa­
rzy ludów. ZSSZ.

Grupa zakładów chemieiznych w 
Beirezinkach — pisze wspomniany ko­
respondent — budowana jest podług 
najnowszych zdobyczy niemieckiej 
techniki. Budowa fabryk nie jest jesz­
cze zupeiłnie ukończona. Nowe przed­
siębiorstwo zajmuje jedno z najpo­
ważniejszych miejsc- w planach so­
wieckiej piatiilleiki wojskowej. Zda­
niem fachowców po uruchomieniu fa­
bryk w Berazinkaich związek sowie­
tów zajmować będzie pierwsze miejsce 
na świacie jeśli chodzi o chmiiczne 
przysposobienie na wypadek konflik­
tów wojennych. ' Jednak techniczna 
sitrona tego dzieła, jak okazuje się jest 
obecnie podporządkowana kwestjom 
organizacyjnym, które w związku z 
rozwojem wypadków na Dalekim 
Wschodzie nadzwyczaj się zostnzają. 
O ile wiadomo, wypadki te wywołały 

> gwałtowne różnica pomiędzy, t zw.

O god:z. 16 m. 50 Dunikowski opu­
ścił gmach szkoły centralnej, czyniąc 
wrażenie niezwykłe zdenerwowanego. 
Na pytanie, jaki był przebieg próby, 
obrońca oskarżonego oznajmił, że Du­
nikowski nie życzy sobie, aby mu wy 
wykradziono sekret. Sędzia i rzeczo­
znawcy przyjęli do wiadomości to o- 
świadczenie.

Zdaniem prasy paryskiej, Dunikow­
ski stanie przed trybunałem pod : 
rzutem usiłowanego oszustwa. 

mioRiiia M.
profinternistanri (członkami międizy- 
nairodówki zawodowej), a członkami 
rewolucyjnej rady wojennej. Pi-offin- 
teriniści, do których zaliczyć należy 
grupę Łoizowskieigo są zdania, że nale­
ży skonceinitrowaić wszystkie siły w 
czynniej polityce w kierunku na za­
chód ze wizględu na wypadki, rozgry­
wające się w Berlinie. Do zwolenni­
ków tego poglądu zalicza się Wargę, 
Radka i Gamiieckiego z jego grupą, 
stojącą gdzieś głęboko za kulisami. 
Natomiast członkowie rewolucyjnej 
rady wojennej, grupa Piutnickiego, o- 
świadczają, że gdyby przesunięto siły 
na zachód, utraconoby wpływy na 
wschodzie, uitraconoby zdolność do 
rozwinięcia czynnej polityki a nawet 
zagrażałoby to całości związku sowie­
tów. Jak słychać Stalin zupełnie po­
dziela zdanie grupy Piaitniekiego, ale 
krępowany jest w wyborze drogi.

W takich warunkach zwyciężył 
wniosek kompromisowy Woroszyło- 
wa. Przedłożył on plan biernej obrony 
na Dalekim Wschodzie. Jednak plan 
Woiroezyłowa nie zadowala ani pro- 
fiiniteniistów ani członków rewolucyj­
nej rady wojennej, którzy twierdzą, 
że dla obrony państwa plan ten jest 

. niedostateczny. Zdaniem, prołinternt- 

. stów dla uskutecznienia planu Woro- 
: szyjowa wykorzysta się tyle sił i 
: środków, że dlla czynnego rozwiąza- 
. nia nic niie pozostanie. Dotychczas 
■ jeszcze snór nie został rozstrzygnięty.

za-

Obrady
KLUBU LUDOWEGO.

WARSZAWA, 1.6.
Przy licznym komplecie członków 

toczyły się dziś obrady w parlamen­
tarnym klubie Stronnictwa ludowego. 
Referat o sytuacji politycznej i gospo­
darczej -wygłosił prezes, pos.' Róg. Po 
ożywionej dyskusji (przyjęto jedno­
myślnie rezolucję, wyrażającą opinję, 
że ciężkie położenie międzynarodowe 
oraz wyjątkowe trudności gospodar­
cze wymagają oparcia rządu o zaufa­
nie.całego narodu. Rezolucja, podkre­
ślając dążenia pokojowe ludu polskie­
go.. zaznacza, że lud odeprze wszelkie 
próby naruszenia granic Rzczypospo-

Z Ligi Narodów
WARSZAWA, 1.6. (Teihwł.). Liga 

Narodów mianowała swoim delegatem 
Węgra Fattina, jako eikisperta d'o zba­
dania nadużyć celnych, popełnionych 
przez władze gdońskie.

Rumuński Bartel
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.

Niezwykle ciężką sytuację przeżywa spray 
mierzona z Polską Rumunja. Praedewszyst- 
kiem brak jej pieniędzy na zaspokojenie 
najpilniejszych potrzeb państwa. W maju 
urzędnicy państwowi otrzymali tylko poło­
wę pensji, wypłata drugiej połotwy nastąpić 
ma w czerwcu, ale kiedy będzie wypłacw/ 
czerwcowa, nie wiadomo.

Nic dziwnego, że wobec takiej sytu/<cji, 
powstał projekt zmniejszenia pensyj urzęd­
niczych o 50 procent. Ale dotychczasowy 
premjer Jorga, podobny, pod względem poli­
tycznym do naszego prof. Bartla, nie chciał 
za tak dużą redukcję pensyj urzędniczych 
odpowiadać, i podał się do dymisji.

Ucieczka z rządu prof. Jorga jest wysoce 
znamienna i przypomina upadek gen. żiv- 
kowca w Jugosławji Obaj bowiem — jeden 
z ramienia króla Rumiunji, drugi Jugosławji 
— objęli rządy pozaparlamentem i nie licząc 
się z wolą stronnictw i większości społe­
czeństwa.

Gen. żivkovic odszedł przed paru miesią­
cami, pozostawiając po sobie rozstrój po­
lityczny, gospodarczy i finansowy. Podobną 
spuściznę pozostawia po sobie prof. Jorga. 
Obaj, miast przyczynić się dlo podniesienia 
powagi rządów królewsko-dyktatorskich, 
naruszyli powagę obu domów panujących w 
Jugosławji i Rumunji, atakowanych coraz 
częściej przez różne czynniki polityczne w 
społeczeństwie.

Zdaje się, że i Rumunja musi powrócić na 
drogę parlamentarnych rządów, tem bar­
dziej, że Francja, która może ją ratować 
przed bankructwem finansowem, wyraźnie 
sobie tego życzy. Zresztą tak samo Francuzi 
przyczynili się do upadku rządów dyktator­
skich w JugosławjŁ

Ta likwidacja dyktatur w Europie jest 
wysoce charakterystyczna. Wywracają się 
one na zagadnieniach finansowych, którym 
nie potrafi sprostać.

GARIBALDI, 
przypada 50
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Narodowy demokrata Aleksander hr.Skarbek
10 lat teimu. w pełni sił, odszedł na 

zawisze z ziemi polskiej, pałrjota. ■wiel­
kiej miary i uiipposipoliiitej ofiarności 
Aleksander hr. Skarbek. Prasa narodo­
wa 'w smutną. 10 rocznicę zamieszcza 
obszerne wspomnienia. Nie dysponując 
większą ilością miejsca zamieszczamy 
dzisiaj’ wspomnienie o ś.p. Aleksandrze 
hr. Skarbku prof. Stanisława Grabskie- 

. -gp. W niedzielnym numerze zamiiesci- 
my opis ' zasług hr. Skarbka z czasów 
boryikaaiia się Austrią (tworzenie legjo- 
niu) oraz walki na śmierć i życie o 
Lwów. ■— Red.

.W 1906 r. stronnictw© damoikratycz- 
no-narodowe w Galicji liczyło zaled­
wie trzystu kilkudziesięciu członków. 
To‘też we wszystkich -ważniejszycli 
sprawach decydowały zjazdy ,z całego 
kraju izwolywane początkowo pairę 
razy do roku. Na zjazdach tych poz­
nałem Aleksandra Skarbka.

Był to wówczas jeden, z młodszych 
członków stronnictwa; miał nie wiele 
ponad 30 lat ale był już marszałkiem 
powiatu Sudeckiego. I górował nad 
wielu' starszymi dobrą .Znajomością ży 
cła, ireallizmem swych sądów i ocen i 
stosumków społecznych. Nadewszyst- 
ko jednak wyróżniał się rzeczywistym 
niezwykle rzadkim wśród „obszarni­
ków" galicyjskich demokratyzimem;

Był on naprawdę narodowym - de­
mokratą.

Lud to nie była dlań jeno siła, któ­
rą i by należało, ujarzmiać czy podnie­
cać, by służyła nieznanym sobie ce­
lom, choćby najwiznioślejszym. Tak 
samo, jak najstarszy z pośród nas, 
przemyski poseł do Sejmu — Tarnaw­
ski, jak jedyny wówczas „wszednpo- 
lak“ w parlamencie wiedeńskim Glą- 
biński, jak przewodniczący stronni­
ctwa od 1907 r. Jan Gwałbert Pawl­
ikowski; pierwszy sekretarz i kierow­
nik prac organizacyjnych Stanisław 
Biega — widział on w ludzie poklkim 
rdzeń narodu polskiego.

To też politykę narodową rozumiał 
on przederwszystkiem jako pracę spo­
łeczno — cywilizacyjną u dołu, w po­
wiecie, po wsiach i miasteczkach.

Miał dom .własny we Lwowie: dwo­
rek Aleksandra Fredry. Ale mieszkał 
stale w Bieńkowej Wiszni pod Rud­
kami, Bo tam był bliższy codziennego 
żyfcią polskiego ludu.

Najwyższą jego ambicją było umac­
niać i rozszerzać wpływ cywilizacji 
polskiej w 6woim powiecie.

Do parlamentu wybraliśmy go w 
dosłownem tego słowa znaczeniu 
wbrew jego woli. Zgodził się po dłu­
gich namowach na postawienie jego 
kandydatury w okręgu .miejskim Sam 
bor — Gródek Jagielloński, ale o- 
świadtazył, że żadnej za sobą agitacji 
prowadzić nie będzie. Ledwo uprosi­
łem go, żą raz jeden w Samborze i w 
Gródku pokazał się ze mną na zgro­
madzeniach wyborczych i choć już 
wówczas był doskonałym mówcą, 
przemówił po parę minut. Całą pracę 
przedwyborczą przeprowadziła garść 
narodowych demokratów Samborskich 
z cieszącym się, wlellkiem juiż wówczas 
autorytetem Czesławem Wójcickim 
na czele i kilkunastu akademików pod 
kierunkiem niezmordowango i nieu­
straszonego Karola Wierczaka.

Pierwsze głosowanie nie dało żadne­
mu z kandydatów absolutnej większo­
ści. Wtedy Skarbek ogłosił, że rezy­
gnuje ze siwej kandydatury i wyje­
chał z Rudek do Krakowa na dorocz­
ny zjazd Kółek rolniczych. Ale Sam­
borscy jego.wyborcy nie zrezygnowa­
li z dalsze j walki o parlamentarny 
dlań mandat. Rozlepili afisze, że choć 
hr. Skarbek sam nie podtrzymuje na­
dal swe j kaindydaitiuiry — ale oni ją 
podtrzymują. I wygrali.

Skarbek przez kilka dni boczył się 
na nas z teigo powodu. Ale że polityka 
była dlań nie grą, ani kar jerą — jeno 
służbą, narodową — więc wkrótce stał 
się jednym z najczynniejszych ;i naj- 
diziellniejszych posłów polskich w 
Wiedniu.

Gdy namiestnikowi Bobrizyńskiemiu 
udało się przeróżnemi zabiegami admi­
nistracji w trakcie głosowania i obli­
czania głosów zredulkować po wybo­
rach 1911 ri ilość narodowych demo­
kratów w parlamencie z dwudziestu 
kilku na dziewięciu —Skarbek wy­
sunął się ną czoło nieubłaganej walki 
w Kole Poldkiem tej dziewiątki prze- 
ciwiko projektom rządowym podzaalu

żoną) traktował swój majątek jako 
powierzony jego, pieczy i zarządowi 
majątek narodowy. Wiemy wszyscy 
o nie jedne j jego szczodrej fundacji: 
dom akademicki na ul. Łozińskiego, 
zakład ogrodniczy we Fredrowie... O 
większości szczodrych datków na ce­
le społeczno - narodowe wiedzą prze­
ważnie tyliko obdarowani. Nieraz o- 
mawiał ,ze mną lir. Skarbek projekt 
fundacji, któnaby służyła specjalnie 
osadnictwu polskiemu w Małopolscc 
wschodniej. Reforma rodna plany te 
przekreśliła. Więc po uchwaleniu jej 
zaraz rozsprzedał on pośpiesznie więk­
szość swych gruntów za bezcen osad­
nikom polskim, by je dla nairodu pol­
skiego w ten sposób uratować.

Dziś, gdy na front zagadnień naszej 
przyszłości dziejowej wysunęła się 
sprawa naszej obywatelskiej mora'1- 
liości — odczuwam często głęboko 
brak Aleksandra Skarbka.

STANISŁAW GRABSKI.

NA ZJEŻDZIE LOTNIKÓW TRANSOCEANICZNYCH.
Król wioski i Mussolini (naprawo) w czasie rewji lotników transoceanicznych w Rzymie.

Skok w ciemność.
Przesilenie rządowe w Niemczech.

administracyjnego Galicji i u+rakwi- 
zacji uniwersytetu lwowskiego oraz 
przeciwko utożsamianiu polskiego in­
teresu narodowego z interesem mocar­
stwowym Aiustoji.

Dalszym ciągiem tej walki było to 
wszystko, co zdziałał on podczas woj­
ny światowej i jako polityczny kierów 
nik Legjonu Wschodniego i potem w 
Lozannie jako członek „Agencji Pol­
skiej" i wreszcie we Lwowie po trak­
tacie brzeskim.

Wysuwał się on w wałkach tych- i 
pracach często na czoło ewą. odiwaigą,, 
inicjatywą, zdecydowanem w trud­
nych chwilach zdaniem. W niebezpie­
czeństwie nigdy nie czekał na dorady 
przyjaciół. Decydował sam. Ale gdy 
niebezpieczeństwo minęło — oddawał 
stale przewodlniilcitwio i pierwsze miej­
sce innym. '

Bo on tylko służył narodowi. —
I poza Paderewskim nie znam dru­

giego w Polsce człowieka, któryby tak 
jak Aleksander Skarbek (wraz ze swą

Rząd dr. Briinóniga ustąpił. Z kół, 
zbliżonych do kanclerza, rozchodzą 
się zapewnienia, że dr. Briining nie 
wróci już na fotel rządowy ani jalko 
kanclerz, ani jako minister spraw za- 
granicznych. Do śbeiru władzy ma 
dojść t. zw. ^koncentracyjny rząd na­
rodowy" o charakterze prawicowym. 
Będzie to jednak rząd „przejściowy", 
po którym nastąpi wyjaśnienie i usta­
lenie stosunków poliiltycznych w Niem­
czech.

Dr. Biriining rządził od 27 marca 
1950 r.,- a więc przeszło dwa lała. O- 
pierał się na współpracy centrum z 
socjalistami. Ostatnie wybory sejmo­
we w Brusach wykazały jednak, że 
w kraju wzrastają prądy hitlerow­
skie, które rwą się do władzy. Poza nie 
ini- stoi kilka pofiłykujących genera­
łów.' Atmosfera tajemniczych wpły­
wów oplątała osobę prezydenta Hin- 
denburga i jego otoczenie.

Na zewnątrz mówi się, że powodem 
dymisji kanclerza dr. Briininga była 
różnica zdań między nim a prezyden­
tem Hindenburgiem w sprawach bie­
żącej polityki (np. osadnictwa na 
wschodzie). Lecz to tylko pozór. Rze­
czywiste przyczyny upadku rządu 
były inne. „Germania", naczelny or­
gan centrowców, stwierdza wyraźnie, 
że. przesilenie rządowe zostało wywo­
łane pod naciskiem „atmosfery", któ­
ra w ostatnich tygodniach zawisła 
nad Niemcami., ogarniając swoim za­
sięgiem także czynnik rozstrzygający, 
t.j. -prezydenta Rzeszy.

„Germania" była i jeslb dziennikiem 
■przybocznym ustępującego kanclerza; 
wyjaśnienia tego pisma posiadają więc 
wartość pierwszorzędną. Otóż z wy­
wodów centrowego dziennika wynika, 
że dr. Briining był zmuszony ustąpić 
wskutek nacisku z góry. czyli na ży­

czenie prezydenta. Organ cenltiowy 
zwraca się jednak pod adresem gen. 
Hindenburiga i jego nowych dorad­
ców z takiiem ostrzeżeniem (patrz: 
„Germania", nr. 150):

— Zrobiono śmiały skoik z oikrętiu, który 
wprawdzie miał, trudną ją<zdę, lecz niikt nic 
wiic, czy noga stanie na twardej ziemi.

— „Eta. Sprung ins Duinkle" — oto 
określenie 'tego, co się stało. „Skok w 
ciemność" — tak mówi ustępujący 
kanclerz i jego stronnictwo. Odpowie­
dzialność za ten „skok‘ spada na. pirez. 
Hindenburiga i na otaczającą go „at­
mosferę".

Niemcy weszły na drogę niebezipiecz 
ną. Przesilenie rządowe w Berlinie bę­
dzie śmiało światowe następstwa. Nie­
którzy politycy powiadają, że zamor­
dowanie prezydenta Francji Dourne- 
ra może być tern, czem było zamordo­
wanie austrjackiego następcy tronu 
Franciszka Ferdynanda w czerwcu 
1914 r., po kitórem wybuchła... wojna 
światowa.

Niemcy dążą juiż całkiem wyraź­
nie do wywalania awantury wojennej. 
Liczą na to, że narody i państwa sąsia 
dujące z niemi, są tak skłócone, że nie 
będą zdolne do wysiłku wojennego. 
Wobec tego oczy świata skierują się 
ku Francji i Polsce. Niemcy chcą prze 
■ciąć drut, łączący Paryż z Warszawą. 
Gdyby im się to udało, toby mieli ułat­
wioną swobodę ruchów.

Europa musi czuwać, a przede- 
wszyetlkiem czuwać musi Polska, prze 
eiwko której zaostrzają się odwetowe 
manewry niemieckie. Co robi nasza 
polityka zagraniczna? Jaką wykazu­
je ruchliwość? W jakii sposób’organi­
zuje naród polski do odparcia niebez­
pieczeństwa? Jak zwalcza propagan­
dę niemiecką? — Oto pytania, na któ- 

jre nie marny .odmowiedza.

3467

Z DNIA.
P OGŁOSKI O GEN. SIKORSKIM.

Na temat pogłosek o gen, Sikorskim, 
powtórzonych przez prasę polską za 
„Bbrsencourier" pisze „Nowy Dzien­
nik":

Wiadomość, która się ukazała w całej 
prasie polskiej, a została powtórzona za pra­
są miemiedką o powołaniu gen. Sikorskiego 
na jakieś wyżis.ze stanowisko i o rozmowach 
jego z Belwederem, brzmi jak dobry żart, 
wymyślony w okresie sezonu ogórkowego. 
Gen. Sikorski powrócił do Warszawy ze 
względów o-szczędnościowych, utrzymywa­
nie bowiem dwóch domów: jednego w Pa­
ryżu, a dir Ulgi ego w Warszawie, było zbyt 
kosztowne. Wszelkie pomysły polityczne na 
temat gen. Sikorskiego .są najzupełniej nieaz. 
ktualne.

MORALNOŚĆ PEWNEGO PISMA 
DLA MŁODZIEŻY.

Warezćiw^ki -tyigo-d-naJk ..S^zeiibiec6* 
przyltacza wyjątki z pisma dUa mło­
dzieży giiiminazja Ine j, „Kuźnia Mło 
dych”. Pisze w niem sarna „młodzież 
dla młodzieży44. M. in. znajdujemy tu 
iptornoigraficzny wiersz p.t. „Czarna 
śmierć"’, z nasłęipuj-ącym obrazkiem iz 
dancingu:
„A pał ją sześć! Talk jak przed końcem świata 
RoiZjpuistnych ciał błędny i śliski spLot, 
Win o i krew, co żyły nam rożiwala 
[ życie... A tam? lic, he, lia, ha — front! 
Mocniej się tul, goręcej zewrzej biodra 
Dzisiaj cię znam, a jutro pal cię kat! 
AlkohoJ, krew, dym (a na kresach wojna)

Najiciiekaweize zaś w łe.m wiszyst- 
kiem. że kurator warszaiwiskietgio okrę­
gu szlkol-neiffo zalecił to pismo młodzie­
ży, a dyreikcjom ezlkół polecił rozsze­
rzać po szkołach. Pismo to brzmi do­
słownie:

„Do Dyrekcji Szkól Ogółuoksziacących 
Średnich, Zawodowych i zakładów kszta- 
cenia nauczycieli.

Na pods.ta.wie joziporzadizdenia M.W.R. 
i O. P. z dnia 9.Xlt. 51“ Nr. S. 22612-51 
Kurator jam zawiadamia/ że czasopismo 
dla młodzieży, wydawane w Wariszawie 
pod tytułem „Kuźnia Młodych4', może 
być rozpatrywane (?) wśród młodzieży 
szkolnej. Czasopismo to winno też zna­
leźć się w każdej biibljotece i czytelni 
uczniowskiej.

Zechce Dyrekcja zawiadomić o tern 
młodzież i zachęcić ją (podkr. nasze) do 
prenumerowania i^ czytania czasopisma 
„Kuźnia Młodych". Kurator Okręgu 
Szkolnego 1. Pytlakowski“.

Tak wygląda „moraline" i „irdłigijme" 
„wyrobienie" młodzieży w myśl no­
wej uisiawy o organizacji szkół... Lecz 
są szczęśliwi, że żyją. Sprawa moral­
ności zeszła na daleki, bardzo dałdkii, 
plan!...

OPIESZALI PRENUMERATORZY.
Pisma obozu rządowego ogłaszają 

następujące ■ zawiadomienie (Gaz. 
Polaka nr. 148 z 50 maja b.r.):

— Instytut badania najnowszej hisito- 
rji Polski zwraca się z wezwaniem do 
wszystkich zalegających z opłatą prenu­
meratorów zbiorowego wydania „Pism- 
Mów-Rozkaizów‘; Marszalka Piłsudskiego 
o wpłacenie należnych wydawnictwu rat 
na konto P.K.O. Nr. 22,902 w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 1 lipca b.r. W 
razie nieuiszczenia rat przez zalegają­
cych z opłatami prenumeratorów, wydaw 
nictwo będizie zmuszone bezwlocznie po 
dniu 1 lipca wystąpić przeciwko nim na 
dirogę sądową, co narazi opieszałych pre­
numeratorów na zbędne i nieproporcjo­
nalnie wysokie w stosunku do zaległych 
opłat koszta sądowe.

W chwili, gdy rozpoczynano to wy- 
dawnictiwo, 'bardzo liczne były wia­
domości o narzucaniu instytucjom 1 
ludziom tego wydawnictwa poiprostu 
z urzędu i okólnikami w drodze obu­
rzającego nacisku. Obecnie instytu­
cjom i liudziom brak grosza dosłow­
nie na najpotrzebniejsze rzeczy. A tu 
ten instytut szczególnego nabożeństwa 
grozi egzekucjami!

NAJDŁUŻSZY MOST W AFRYCE.
W brytyjskiej kołonji Nigerji został 

w tych dniach Otwarty na rzece Benne 
najdłuższy most w Afryce. Most ten 
liczy 2584 stoipy długości i posiada 
trzy lulki w rozpiętości 240 stóp każ­
dy. Budowę mostu rozpoczęto w 1928 
r., a koszty wyniosły łzgórą 1 milion 
funtów sterliinsów.
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WESOŁE I SMUTNE;

Tytoń i żelazo
W najpoważniejszych ipoczyna- 

®iach politycznych i gospodarczych 
zawsze się znajdzie szczypta komiz­
mu, Np. wiadomość o możliwości' za­
kupienia przez Sowiety polskich wy­
robów żelaznych wizamiam za nabycie 
przez' Polskę 2 tys. łon eowśeclkiego 
tytoniu, wartości 40 milj. zł. nie jest 
pozbawiona humoru przedniego ga­
tunku.

■Przedtem ukazała się w prasie krzy­
kliwie rozdęta informacja o wielkich 
zamówieniach, które dokonały Sowie­
ty w zakładach modrzejowskic-h, a 
jednocześnie nie tylko b. zwykły mi­
nister ale i b. premjer p. Moraczew­
ski, pisząc o p. wiceministrze Gallocie 
i o tychże zakładach modrzejówelkich, 
informuje, że robotnicy tych zakła­
dów już trzeci miesiąc nie otrzymu­
ją należnych im zarobków.

Rzecz prosta, że kwestja niiewypła- 
caniia robotnikom zarobków absolut­
nie się nie nada je do dowcipnego omó­
wienia, było bowiem zawsze tak w 
jako tako przyzwoicie unormowanych 
eltosunkach, że, wrazie trudności _ fi­
nansowych iprzedlsiębiorsłwa, pomija­
no wszelkich innych wierzycieli, wszel 
kie inne najpoważniejsze zobowiąza­
nia, aby przedewszystkiem zapłacić 
za pracę ludzką.

Tragikomicznie i znamiennie dla 
naszych czasów brzmi sama transak­
cja: tytoń za żelazo. Dziwaezność tej 
tranzakcji nie polega nawet na dy­
sproporcji między wartością gospodar 
czą żelaza a szkodliwością tytoniu 
dla zdrowia, ale na stawianiu warun­
ku, ŻĘ: — Owszem, ja nabędę twoje 
żelazo, ale ty kup za to mój tytoń. 
Najwyraźniej wracamy do czasów 
handlu zamiennego, nopraikitykowane- 
igo już nawet ■wśród dzikich Zulusów7. 
Jeszcze tylko w kinie można oglądać 
tranzalkcje, dokonywane przez angiel­
skie faktor je z czarnymi: za szklan­
kę ognistej wody i stary cylinder — 
sznur pereł i całą wieżę kości słonio­
wej.

Jeżeli mówi się głośno, że zakłady 
modrzejewskie otrzymują sowieckie 
zamówienia i że nawet przyjmą nową 
parltję .robotników, to widocznie tran- 
zakcja żelazo - tytoniowa jest na 
najlepszej drodze. W konsekwencji 
powinniśmy się starać jaknajprędzej 
puścić z dymem papierosowym owe 40 
milj. zł., iżby znów otrzymać dalsze 
zamówienie na polskie żellazo.

Może w ten sposób dojdzie się też 
nareszcie do tego, że robotnicy zakła­
dów modrzejewskich otrzymają swe 
zaległe zarobki, bo, doprawdy zbyt 
już głośno jest w kraju o tych zale­
głościach i sława ich rozchodzi się po 
świec-ie szybko w bułach siedimio-milo- 
wicowyclh. Nie należy jednak snuć zło­
śliwych przypuszczeń, że w naszych 
czasach handlu zamiennego .może się 
zdarzyć wypadek, że zarobki będą wy 
płacane tytoniem, że dyrektorowie o- 
trzymają po pudełku cygar, majstro­
wie po kilka paczek „Tureckiego 
przedniego" i parę pudełek „Datne- 
aów“ łub „Ergo", a robotnicy „Wandę” 
i „Avanti", dla staruszków zaś będzie 
tabaka. Natomiast prawdą jest, że na­
sze życie gospodarcze trwa ot, tak so­
bie z dnia na dzień, że jedno trochę 
większe zamówienie w fabryce jest 
sensacją na okres półroczny, jeżeli nie 
dłużej, że robotnicy zjedzą obiady 
pod warunkiem, że oni i ich wsipół- 
zomkowie będą namiętnymi palacza­
mi tytoniu. Prymitywność tranzakcyj 
żela zo-ty fontowej na tle niesłycha­
nie skomplikowanych współczesnych 
zagadnień gospodarczych, przypad­
kowość w organizowaniu się życia go­
spodarczego na tła palących potazeb 
przesilę ni owych — ma w sobie ten 
sam element ponurego, bo płaskiego 
komizmu, jakim operuje cienki Pat 
obok grubego Patachona.

Bądź co bądź lepsza jednak jest ja­
ka taka tabaka, niż trzymiesięczne 
wstrzymywanie zarobków.

K. Ć-rk.

Popierajcie Ł. 0. P. P.

Najbiedniejsi-naprawdę głodni.
Sprawa tanich obiadów w Sosnowcu.

W dniu wczorajszym przed Magi- 
stratem-isosnowiecikiim zebrał się tłum 
kobiet i ‘-mężczyzn, pr zeważnie jednak 
kobiet, aby skłonić. Magistral do za­
przestania wydawania tanich obiadów, 
a zamiast tego aby. wydawano żyw­
ność t. zw.. suchą, a więc mąlkę, karto­
fle, tłuszcze, cukier.

Ostatnio kuchnia dla bezrobotnych 
mieszcząca się przy ul. Zyigimumta w 
Sosnowcu -wydawała dziennie za mini­
malną opłatą około 3.000 obiadów, w 
czem znaczna część wydawana była 
bezpłatnie. Przeciwko ternu liczna 
grupa korzystających z tych obiadów 
zaprotestowała. Od samięgo rana zo­
stały porozstawiane straże na dragach 
wiodących do kuchni, nie puszczając 
tych, którzy udawali się po Obiady. 
Następnie dość liczna grupa udała się 
przed Magistrat. Tutaj .jednak policja 
nie dopuściła demonstrantów na dzie­
dziniec wobec czego do Magistratu u- 
dała się delegacja, aby przedstawić 
komisarzowi miasta swoje żądania.

W wyniku rozmów przeprowadzo­
nych z delegacją postanowiono od ju-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pod kuratelą.
PAŁACE: Wszystko dla dziewczyny.

BĘDZIN
NOWOŚCI: W pustyni i puszczy. 

DĄBROWA
ARS: Jenny Linld.
WANDA: Spragniona Ameryka.

X CZAS POBYTU na letaiislku uprzyje­
mnia „Kuirjec Zachodni".
X OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, 
prefekt giiminiaizjum im. Staszica w So­
snowcu ks. dr. Stanisław Ufiniairski mia­
nowany został dyrektorem gimnazjum 
męskiego w Wieluniu.. Ks. dr. Ufniiareki 
zyskał sobie w Sosnowcu wśród młodizie- 
ży i starszego ąpiofeazeństwa powszech­
ną sympatię, jako szczery i serdeczny 
przyjaciel i wychowawca młodzieży.

Na nowym posterunku pracy „Szczęść 
Boże!"
X W KOŚCIÓŁKU SERCA JEZUSO­
WEGO w Sosnowcu nabożeństwo oiktar 
wy Bożego Ciała z procesją do czterech 
ołtarzy na terytorjum kościelnem odbę­
dzie się dziś o godiz. 6 popołudniu.

X „ŚWIĘTO MATKI44 W MELOWI- 
CACH. Otrzymaliśmy następującej treści 
list: Niezapomnianie chwile prawdiziiwe- 
go serdecznego wiziriuszemiia przeżywa­
łyśmy w duii i'U 29 m a ja. na akademiji, u- 
rządzonej ma cześć „Majtki4’ w szkole 
pows®. nr. 12. Nietyibko byłyśmy rozrzew­
nione pięknie i tak trafnie dobranym 
programem uroczystości, aile tym miłym, 
serdecznym nastrojem, tą szczerą troską 
o jaśnie js^e dtni dła nas, tem wiidocznem 
przejęciem się dzieci, świadomych tego, 
co czynią. To też z gfliębi piersi niejednej 
matki popłynęło: „Bóg Wam zapłać, Wy- 
chowaiwcyU — Jedna z matek. 

X OiPŁATY OD WIDOWISK NA RZECZ 
GŁ. ZARZĄDU PCK. Jak się dowiadu­
jemy, od dnia 1 czerwca rb. w myiśl roz­
porządzenia Prezydenta R. P. (Dziennik 
Ustaw nr. 43) pobierana będzie od bile­
tów ma wszelkiego rodzaju imprezy wi­
dowiskowe specjalna dopfllata. na rzecz 
głównego zarządu Pol. Czerwonego 
Krzyża., która wynosić będizie 5 gr. od, 
biletów do 1 zł„ a 10 gr. od biletów- po­
mad 1 ził. Należność z tego tytułu inka­
sować będizie magistrat wraz z opłatą na 
rzeciz miasta i co dwa tygodnie pnześle 
do gł. zarządu PGK. w Warszawie,

tra nie wydawać jutż obiadów, a w po­
niedziałek zbierze się miejski komitet 
pomocy bezrobotnym, który zastana­
wiać się będzie nad sposobem przyj­
ścia z pomocą bezrobotnym. ,

Niewiadomo kto całą akcją przeciw 
ko wydawaniu obiadów kierował. Nie­
wątpliwie zamknięcie kuidhni dotkli­
wie odczuje cały szereg rodzin korzy­
stających z niej dotychczas. Bardzo 
wiele osób w kuchni tej znajdowało 
jedyny całodzienny posiłek. Tymcza­
sem dzięki akcji pewnej grupy ludzi 
mogą .pozostać do poniedziałku wogó- 
le bez pożywienia. Być może, że wy­
dawanie tylko obiadów i koncentrowa 
nie tego w jednem miejscu było rze­
czą uciążliwą dla niejednego. Ale czyż 
trzeba było się uciekać, do takich spo­
sobów, które doprowadziły do zam­
knięcia kuchni wogóle?

Sprawa ta powinna znaleźć możli­
wie szybkie rozwiązanie, waełe bowiem 
osób znajdujących się naprawię w 
krytycznem położeniu nie będzie mia­
ło poprosili co jeść.

PROGRAM RAD JO WY
KATOWICE.

CZWARTEK 2 CZERWCA 1932 R.
11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

niackiej. 12.10 — Komunikat meteorologicz­
ny. 12.15 — „Walka z klęską gradobicia?* — 
wygł. inisp. Jan M-iesizkowski. 12.55 — Tiran- 
smisja XXVIII koncertu szkolnego z Filhar­
monii warszawskiej. 15.05 — Komunikat go­
spodarczy. 15.15 — Komunikat L. O. P. P.
15.25 — „Wśród książek*4 — przegląd najno­
wszych wydawnictw prof. Mościcki. 15.50 — 
Audycja dla dzieci: a) Ojpowładanie p.t.: 
„Obowiązek4* — Kr. Bnzozowskiiei. b) Obra­
zek p.t. „Świeci księżyc, świeci44 — Ewy Za­
rembiny. 16.20 —- Kurs średni ięzyka fran­
cuskiego. 16.40 — Koncert z płyt gramofono­
wych. 17.10 — ^od Ostrą Bramą*4 — prof. 
Limanowski. 17.35 — Koncert solistów. 18.50 
Rozmaitości. 19.05 — Odcinek powieściowy. 
19.20 — Prof. dr. Witold Wiilkosiz. Odczyt 
pjt.: „Jan Brożek — chluba akad. krak.“.
19.40 — Komunikaty harcerskie. 22.00 — 
Felijeton p.t. „Za murami więzienia4* — wyigł. 
adw. Helena Wiewiórska. 20.15 — Muzyka 
lekka. 21.35 — Słuchowisko p.t. „Faust,* p-g 
Goethego. 22.25 — Komunikat meteorolo­
giczny. 22.35 — Transmisja muzyki tanecz­
nej.

X PORANEK SZKOLNY. Steraniem 
irdzmiiów> sizlkolliy powszechnej n-r. 4 w So- 
sinrowicu odbędzie się poranek dla mło­
dzieży i starszych w saili kima „Plaitece” 
w dniu 5 Ibm. tj. w nieidizdelę o godiz. 11 
rano. W pierwszej części poranku wy­
stąpi orkiestra, ezkołna pod kiiewwniŁc- 
twem ,p. St. Głowami. Drugą część wy­
pełni film „Miłość czy tirora’’, którego tre­
ścią 6ą ciekawe przeżycia młodego kró­
lewicza-. Program poranku obfity. Ceny 
miejsc: dlla młodzieży — bailkon 30 gr., 
parter — 50 gir., dta ster&zych 50 i 80 gr.
X ZARZĄD KOŁA PRZYJACIÓŁ HAR­
CERSTWA w Laigiszy zwołuje walne ze­
branie .na dzień 4 bm. na. godiz. 17 w pier- 
■wiszym, a. na. godiz. 18 w drugim terminie. 
Zelbranie odbędzie eię w lokalu szkóly 
powszechnej w Łaigiszy. Członkowie (pro­
szeni są o wzięcie licznego udziału w ze.- 
branini.
X KOŁO POLONISTÓW w Dąjbnówłe 
Gónniiczej urządza zebranie towarzyskie 
w dniu 4 ibhn. o godiz. 20 w szkole po­
wszechnej im. Konopnickiej (ud. Konop­
nickiej). W zebraniu wezmą udział polo­
niści szkół1 średnich i powefcechnyeh z 
Dąbrowy Górniczej oraz ci z podomistów 
innych środowisk Zaigłęibia., którzy zgło­
szą swój udział do drania 5 bm. włącznie 
na ręce prezesa zarządu lub p. Kileinika 
(szkoła powszechna nr. 5) i p. BalcerOiw- 
skiego (sizkoła powszechna nr. 3) w Dą­
browie Górn. Na zehnamiu- tem dr. T. 
Pasiierbińeiki wygłosi odczyt o orłognadji. 
Wstęp 1 z-łoty.
X Z ZEBRANIA MŁODYCH O. W. P. 
Dnia 28 uib. m. odbyło się zebranie człon­
ków Młodych OWP. placówka Czeladź, 
ina którem kierowmnik wygłosił przemó­
wienie pt. „Straż nad Odrą“. Po omówie- 
niiu Szeregu spraw organizacyjnych ze­
branie zakończono odśpiewaniem Roty 
Konopnickiej.

Poświęcenie sztandaru szk. 
SEMINARJUM NAUCZ. ŻEŃSKIEGO.
W niedzielę 5 bm. państwowe semitna- 

rjum nauczycielskie żeńskie w Sosnow­
cu . obchodzić będizie uroczystość poświę­
cenia sztandaru szkolnego. Uroczystość 
pciprzedzi nabożeństwo <w- kościółku ko­
lejowym o godz. 10 ramo, w czasie które­
go pienia religijne wykona chór semiinar 
rjum pod batutą prof. Cichonia. Na uiro- 

.'Czystość powyższą dyrekcja &etminarjum 
'Wiraż z Koliami opieki rodziiciefekiicj &e- 
■mamairjum i szkoły ćwiczeń zaprasza 
przed&teiwicieli władlz, zakłady nauikowe, 
stowaiizyisizenia^ cechy ze sztandarami, 
byłe wyichowamkii zaklliadu i az&rsizy ogół 
mieszkańców Soisnowca.

Porządek uroczystości przedstawia się 
następująco: godz. 9 rano zbiórka przy 
kościółku kolejowym, gdzie na cmenta­
rzu kościelnym zostanie odprawiona 
■msza św. oraiz wygłoszone okoliczni ościo 
we przemówienie. Po mszy ś:w. uformuje 
się pochód, który przejdzie do gimna­
zjum męskiego im. St. Staszica na Pogo- 
nk gdzie nastąpi diafezy ci.ąg uroczysto­
ści i wbijanie pamiątkowych gwoździ.

Sztandar ufundowały Koła opieka ro­
dzicielskiej -seminairjum i szkoły ćwiczeń, 
wykonały zaś liczenice 6eminarjum.

X NAGRODY KONKURSOWE L. M. 
i K. IV wyniku ‘konkiutr&u, ogłoszonego 
pr®eiz oddżiał L. M. i K. w Dąbrowie, na­
grody za najlepsze wypracowanie o mo­
rzu otrizynnadii następujący uczniowie i 
uczenice szkół średimich: Smrała Witolds 
Fiokówina Lid ja, Wachę lkówna Jadwiga, 
Piekarska Hellena', Chwaistowska Mito- 
sflia wa, Lilsówna Jan ima. Ze szkół po­
wszechnych : Niedzdellskit, Strojniamka', 
Frą/tczakówna, Skorodizień, Gaiwłowstkii’, 
Kuśnierz i Jainiikówna. Termin wręczenia 
nagród ogłoszony zostanie w swoim cza­
sie.
X MATURA W GIMNAZJUM ZGRO­
MADZENIA KUPCÓW. W dniach 27, 28 
■i 50 maja odbyły się. w gimnazjum mę- 
skiem Zgromadzenia kupców w Będzinie 
egzaminy matuiraiłne pod przewodnic­
twem p. dyrektora Adama Btaiźejewicza. 
Świadectwa dojrizabości odrzymaili: Anto­
nowicz Zdzisław, Baum Salomon:, Bordizi- 
łioiwski Eugenjosz, Chmura Zygmunt, 
Drąjżikiewiicz Mieczysław, Finikelstein E- 
maniuel, Grajcar AJbram, Lubelski Maksy- 
milłjan, Mąnella. Dawid,- Nyc Ryszard, So- 
łbolewskii AVoj.cie.ch, Stachura Roman, 
Sizeir Bernardy Wołek-Wojko Mirosław. 
Zając Józef, Sokół Wiktor.
X PRZYSZŁOŚĆ PRZEMYSŁU WĘGLO­
WEGO. Przypominamy, że dzisiaj o go­
dzinie 7.50 wieczorem w sali i Domu Ka­
tolickiego w Sosnowcu zostanie wygło­
szony referat dyskusyjny pod powyż­
szym tyllulem. Referat wygłosi dr. Brze­
ski. Wejście za zaproszeniami. Karty 
wstępu można otrzymać w lokalu Stron­
nictwa Narodowego, uli. Mościckiego 15. 
Plrized referatem zebrani uczczą pamięć 
zamordowanego prezydenta Francji 
Doumera, jako współtwórcy armji pol- 
iskiej we Francji. Ókolicznościowe prze­
mówienie wygłosi mec. Koiziełski.
X ZARZĄD TO. ŚPIEW. „ECHO44 piro&i 
wisizyistkich członków czynnych o przy­
bycie w dniu 2 bm. (czwartek) punktual­
nie o godz. 8 wieczorem do łokailu szko­
ły powsizechsej nr. 7 przy uli. Żyltniej w 
Sosnowcu. Obecność wszystkich człon­
ków jest konieczna..
X WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
Komisja, statystyiczna przy Inspektoracie 
pfacy w Sosąowću ustaliła, że koszty ur 
trzymania w uib. miesiącu wzrosły w Za­
głębiu w stosunku do kwietnia rb. o 2.15 
proc. Na wzrost kosztów utrzymania 
wpłynęło znaczne podrożenie artykułów 
pierwszej potrzeby.
X ZABAWA W MILOWICACH. Stera­
niem spółdzielczego Koła oświatowego 
przy sipójdziellrai spożywców „Sprawiedli­
wość" w Miłowicach odbędzie się w dniu 
święta sipółldziełczeigo dnia 5 bm. wtelka 
zabawa ogrodowa z programem wielce 
uirozmaiconym. Początek o godiz. 15.

Mmj ranili P. 1. PihiuMi 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

aa CZERWIEC b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów
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NA EKRANIE.

„Pod kuratelą”
W KINIE „ZAGŁĘBIE".

Dobry, bezpreteintsjioiialiry fiiłm czeski, 
pełen niewyszukanych, ale skutecznych 
tricków wywołuje huragany śmiechu i 
refleksje, dlaczego nasza góra polskiej 
pretensjonailnoścl roiclizi za-zwyczaj myis^ 
fiilmoiwą, której nie wypada pokazywać 
nawet naszym pobratymcom — Cze­
chom. Mamy i my zdólnych artystów, 
obdarzonych komizmem jak ów świetny 
czeski Burian, świeżo zapaanńęttany z fil­
mu i J^go sio<stra“, także- -wyświe­
tlanego w kinie „Zagłębie" — jeino brak 
nam reżyserów, którzyby potraOi wy- 
koffzystać talenty aktorskie, brak nam 
też scen>arjois.zów. Czesi:, którzy stą dobry­
mi kupcami i rolnikami', nitgidy nie mieli 
wielkich aepinaicyj airtystycznylch, nagle 
okazali się lepszymi producentami fil­
mów niż my. Produkcja czeska zajmuje 
diziś w świecie firnowym jedino z pocze­
snych miejsc. Film „Pod' kwatelbC jest 
niewątpliwie jedną z chlub tej produ­
kcji1. Htiistorja generalnego rewiiidento, 
który objął kuratelę nad młodym i przy­
stojnym kupcem, pobudza do śmiechu 
Całą widownię zarówno wyibiredną jak i 
tę, która cieszy się z każdego grymasu 
aktora..

X 20-LECIE STRAŻY W WOJKOWI­
CACH KOMORNYCH. Ochotnicza straż 
ogniowa w Wojkowicach Komornych 
obchodzi w dniu 5 bm. 204ecie swego* 
istnienia. Z racji, tej odbędzie się powyż­
szego dnia poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod garaż straży oraz poświęcenie 
auta-pogotowia straży. Program uroczy­
stości następujący: o gadtz. 6 ramo po­
budka, godz. 9.30 — zbiórka na placu 
straży, godiz. 10.30 — raport, 10.45 — wy­
marsz do kościoła na mszę św„ godz. 11 
— uroczyste nabożeństwo, poczem nastą­
pi powrót na plac straży i poświęcenie 
kamienia węgielnego pod garaż i auta- 
pogoltoiwia. straży. Na zakończenie wpi­
sywanie się do księgi pamiątkowej. O 
godz. 13. zakończenie, uroczystości.
X WYCIECZKA „BRYNICY44. W nad- 
chodzącą sobotę zarząd KS. Brytnica w 
Czelajdiiz urządiza wycieczkę dlla swych 
członków do Świerkliańca. Wyjazd w so­
botę wieczorem, przyjazd w niedzielę 
wieczorem.
X 5-MINUTOWY STRAJK. W dniu węzo 
ina'j®żym na kcpatai Ramaird w Soencwcu 
wyłutctó ÓTmitnuiowy strajk protestacyj­
ny w ziwiąmtai z wiadomością o tem, ja­
koby pnzemysłoiwcy skasowali urlopy. 
irobotoiicze. Na kopalnię przybył ptized- 
siawdcieil CZG. p. Aniger i wyjaśnił, że w 
sprawie tej pojechał do Warszawy in­
spektor pracy inż. Federo-wioz i że do 
wyjaśnienia tej spraiwy nie należy po­
dejmować żadnej akcji.. Po tem wyja­
śnienia robotnicy przystąpili do pracy.
X STATUT KOMITETU ROLNIKÓW 
W CZELADZI ZATWIERDZONY. Wła­
dze wojewódzkie zatwierdziły stuitut Ko­
mitetu rolników w Czeladzi, po wprowa­
dzeniu w życie którego przypuszczać na­
leży nastąpi stalbibzaicja stosunków wśród 
rodników.
X URUCHOMIEŃ®: DRUGIEGO PIE­
CA W HUCIE KATARZYNA. W hucie 
Katarzyna od diwóoh tygodni czynny jest 
już jeden wielki piec. W przyszłym ty­
godniu uruchomiony zostanie drugi piec, 
prcyozem zatrudnienie znajdzie około 
120 rObbtadków.
X DEKRET W SPRAWIE NADZWY­
CZAJNYCH KOMI8YJ ROZJEMCZYCH. 
Jak się dowiadujemy, opracowany zo­
stał projekt dekretu Prezydenta Rzphitej 
w sprawie powoiaraia nadzwycza.rnych 
komisyj rozjemczych dla zalał wiania za­
targów zbiorowych między pracodawca­
mi a pracownikami w przemyśle i han- 
dbi. Dekret ten wydany zesłanie w naj- 
Hińsizym czasie.

O nadzór
NAD ŚRODKAMI ŻYWNOŚCI.

Zarówno w prasie stołecznej, jaik i wię­
kszych miast Polski ukazują się oo pe­
wien czas oficjalne komutniikaity-sipraiwo- 
adamia z wyników kontroli środków żyw­
ności w danem mteśoie. Jedynie tylko 
miasta Zagłębia sprawozdań takich nie 
ogłaszają, prawdopodobnie z braku da­
nych, gdyż u was kontrola środków żyw­
ności jest raczej przypadkowa, a nie pła­
cowa i systematyczna.

OhtMBŚe ng, w izmach zamieścawaach

często spotyka się wiadomości o konfi­
skowaniu różnych wód sodowych, leimo- 
n jad i lodów, w miastach Zagłębia niiic o 
tem nie słychać, choć nie ulega wiątpllb 
wościi, że są tu diuiże braki i uchybienia, 
słwieirdizane niekiedy dzięki przypaidko- 
■wi. Produkty te są w każdym niemal 
sklepie i w porze letniej są masowo spo­
żywane, a lody diziąki taniości cieszą się

Niewątpliwi^ istna powódź imprez, 
urządzanych w ostatnich czasach na 
różne cele społeczne, przez różne orga­
nizacje, a w I-szym rzędzie przez Ko­
mitet pomocy bezrobotnym, wywołuje 
pewnego rodzaju sprzeciw w społe­
czeństwie. Ale czy słuszne sprzeciwy? 
Może tak, afe tylko o tyle, że wszyst­
kie te imprezy zasilane są zwykle 
przez jednych i tych saunyclh łudź, 
ściślej mówiąc przez garstkę ludzi i 
to tych, dla których może nie jest naj­
łatwiej znieść ten ciężar dobrowolne­
go podatku społecznego, ale najmoc­
niej wcauwających się w ołtarzy mie 
potrzeby, które powodują ludźmi w 
urządzaniu imprez. Czy ten, który 
krzywi się na widok osób, zjawiają­
cych się d'oń z biletami na tę, czy inną 
imprezę, zastanowił się choć na chwi­
lę, z jakiem! trudnościami borykają 
się komitety i instytucje społeczne, 
chcące wywiązać się ze swych nader 
trudnych, a często tak niewdzięcznych 
obowiązków, imieniem których zja­
wiają siię ludzie dobrej woli i z błe- 
taimii, czy listą otfiar? Napewno nie, bo 
by wtedy dał, ile może, a jeszcze, po- 
dziękowstłby tym, którzy i w jego 
wszak imieniu wzięli na siebie trud 
chodzenia z kwestą, posiadającą tę, 
czy inną formę. Jeżeli więc smutnym 
jest ten fakt, że niestety są imprezy, 
które zawodzą, a powinny znaleźć po­
parcie całego społeczeństwa, przynaj­
mniej tej jego części, której szczęśli­
wy los pozwala przeżyć straszny, w 
swych statkach, kryzys we względ­
nym dostatku, a nawet i dobrobycie. 
Nikt ntie zaprzeczy, że w Zagłębiu 
znajdzie się jeszcze tyle osób, dla któ­
rych poparcia każdej, a dła wielu, co 
drugiej imprezy, nie zaważyłoby na

GŁOSY PUBLICZNE.

RESTAURACJA - DANCING I OGROD 
LOCARNO“

W SOSNOWCU (ULICA SADOWA 3 TEFON 4-10)
- OTWARTE PRZEZ CAŁY DZIEŃ. —

Wydaje się znakomita śniadania, obiady i kolacje po ceaach bardzo tanich. 
Kuchnia prowadzona przez wybitnego mistrza sztuki kulinarnsj. Specjalność: 
Lody po polsku! Koncerty doborowyoh zespołów muzycznych w ogrodzie 
i na sali; w niedziele i święta muzyka koncertuje w ogrodzie od g. 12.30 wpół. 
Od dn. 1. b. m. codziennie występy artystyczne nowoz aangażowanego zespołu. 
MARJA KULIKOWSKA tancerka klasy rczna. — HALINA KRÓLIKOWSKA 
śpiewaczka operowa. — JASIO SWICZ najweselszy humorysta polski. — 
MIA MILISOWNA niezrównana akrobatka. Na sali codziennie dancing'.

ZARZĄD

0 zbiórkach, listach ofiar
i imprezach społecznych

tanisipe Ą mM tamo.
Wykorzystywanie biedy bezrobotnych.

Jak się dowiadujemy, w ostatnich 
dniach koimuniści otoczyli znów „opie­
ką-* bezrobotnych, usiłując wywołać 
wśród nich ferment i podjudzić ich do 
ekscesów. Od kilku np. dni bezrobotni 
namawiani są do gromadnego zbiera­
nia się przed Magistratami i katego­
rycznego domagania się pracy, a wra- 
zie odmowy do urządzania burzli­
wych wystąpień i ekscesów. Oczywi­
sta starsi, rozsądni bezrobotni nie da­
dzą się wżyć za narzędzie do zbrodni­
czych projektów, natomiast wśród 
wyrostków wezwania te znajdują pe­
wien posłuch, o czem świadczy groma­
dzenie się ich przed Magistratem i wy­
syłanie delegacyj z różnemi żądaniami 
■i pretensjami. Jest rzeczą wiadomą, iż 
wystąpattiia te nfe odniosą żadnego skut­
ku, jeżeli bowiem Maigidtrat ma pracę 
lulb zasiłek, udziela .ich bez czyjejkol­
wiek interwencji, to też komunistom 
chodzi tylko o wywołanie fermentu i 
ekscesów, aby spowodować interwen­
cję policji i ofiary wśród bezrobot­
nych, gdyż za tego rodzaju działalność

siziezeigólnem powodzeniem wśród dzieci, 
tymczasem zupełnie niewiadomo, w ja­
kich warunkach i z czego wyirabiiany jest 
tein smakołyk. Na brak różnorodnych 
przepisów u nas narzekać nie można, 
prizeiciw.miie, jest ich możie naiwet za dużo 
i kto wie, czy nie dlatego większość z 
miićh poizioisłaje tylko na papierze.

ich budżecie i gdyby ci ludzie to zro­
bili, każda impreza udawałaby się i 
urządzający ją ludzie nie traciliby 
chęci do dalszej ofiarnej pracy, wi­
dząc poparcie społeczeństwa.

Refleksje te nasunęły m się z racji 
powstania w Sosnowcu podkomisji ko­
lonij letnich, która ma za zadanie ze­
branie fuindłuezy na wysłanie możliwie 
diuiżej ilości dzieci, choć na miesiąc z 
zadymionego i zakurzonego Zagłębia 
na wieś. Sam ceł powstania wskazuje 
na to, iż Komisja zwróci się do społe­
czeństwa o datki.

I oto niejeden powie, że jest Magi­
strat, jest Kasa chorych, niech te in- 
sytuacje, biorąice takie „olbrzymie" po­
datki, wyślą dzieci na kolonje letaie. 
Ale, niestety, zarówno Magistrat, jak i 
Kasa chorych mają ograniczone moż­
liwości i za te sumy, za które te dwie 
instytucje moigą wysłać dzieci może 
jechać tylko część tych, które tego tak 
bardzo potrzebują. Jaki jest więc inny 
sposób na powiększenie ilości wysila­
nych dzieci? Tylko zwrócenie się do 
tych, którzy po zapłaceniu podatków, 
z których część .idzie na kolonje letnie, 
mogą dać jeszcze coś, za które poje- 
dizie ta reszta.

O tem, że wysłać dzieci trzeba, niko­
mu mówić i iłomaczyć nie potrzeba, 
każdy to dobrze wie i czuje, więc czy 
można wobec tego nie zwracać się do 
społeczeństwa, do tych, którzy mogą 
dać, aby umożliwili wysłanie więk­
szej ilości dzieci? Nie, nie można i 
dlatego powstałe Komisja, która bę­
dzie się starała drogą zbiórek, list o- 
fiar, imprez i t. p. zebrać fuudusze. 
I nie wątpę, że zbierze dużo.

Dr. K. Ryder.

agitatorzy i prowokatorzy otrzymują 
specjalne wynagrodzenie.

Wogóle komuniści nie gardzą żad­
nym środkiem, mogącym wywołać za­
mieszanie wśród bezrobotnych mas. 
Kiedy np. zauważyli, iż w ostatnich 
czasach wielu bezrobotnych zaczyna 
wyjeżdżać do innych miejscowości, a 
głównie na wieś, komuniści rozpuścili 
pogłoskę, iż lada dzień ulkaże się roz­
porządzenie rządowe o rozpoczęciu 
przez samorządy dużych roboli pu­
blicznych, celem zatrudnienia bezro­
botnych, to też nikt nie powinien wy­
jeżdżać, aby nie stracić tak dobrej 
okazji. Słowem., rozpowszechnia się 
wszelkiego rodzaju kłamstwa i bania­
luki, aby tylko siać zamęt i niepokój.

W całej akcji destrukcyjnej zwraca 
uwagę dziwny stosunek władz do agi­
tatorów komunistycznych. Mianowicie 
w każdeim z miast naszych istnieje gru 
pa znanych wszystkim agitatorów, 
udających bezrobotnych. Osobnik ta­
ki nie prowadzi żadnej ryzykowniej- 
szej akcji, lecz auodsia caas osasd Ma­

gistratem lub urzędem pośrednie iwa 
pracy, .gdzie podburza tłum i odgrywa 
rolę delegata, interwenjujajc w każdej 
sprawie u władz. Pracy żadnej taki 
jegomość nie przyjmie, tłomacząc się 
wspaniałomyślnie iż miejsce swe o- 
fiaruje potrzebującemu i chociaż drab 
taki oddawna nic nie robi i nie ma żad­
nego źródła dochodu, żyje dostatnio, a 
nawet bywa w restauracjach, co nie 
przeszkadza, że udaje bezrobotnego 
i stale kręci się -wśród pozbawionych 
pracy wichrząc tam wszelkimi sposo­
bami. Dlaczego działalność osobników 
tych jest tolerowana, niewiadomo, 
chociaż z plagi tej należałoby oczyścić 
nasz teren i uwolnić bezrobotnych odi 
nieproszonych i niepożądanych opie­
kunów.

W sprawie potajemnego
WYSZYNKU.

Dorooiszą nam, iż na terenie Zagłębia 
■caraiz więcej wyrasta potajemny wy- 
szymlk wód/kiu co niewąitipll-iiwie po'z«oistaje 
w zwią-ztk-u z kryzysem gosipodaircizyim, w 
iniastępstiwiie bowiem kuTCzącyieh się źró­
deł do-ohoclui, Ludzie szutaaiją tańszej roz­
rywki.

Podobno w różnych heiibaci^nniaichi, 
jiaicliłodiajm i>aicih i pi-wiiatrimiaich wódikę siprize 
da je &ię bez żadnych ograniczeń, przy­
czem niektóre z tych spelunek taik są u- 
rząidzone., iż uprawia się iaim grę >w do­
mino, kiairty i ibih-rd, gdyż podchmieleni 
goście skłonniej^i 6ą do hazardu.

Tego rodzaju przedsiębiorstwa stano­
wią poważną koiBikuiren-cję dlla zakładów 
leigailin ych, a jednocześnie poważnie u- 
szcziupllają dochody skarbu, to też naisui- 
wa się pytanie, czy w obecnych zrwła- 
szcza warumikach nie należalloiby podjąć 
jaikicihś śrotdlków zaradczych i jeżeli istot­
nie niemożliwe j-eisit zwalczanie potajem­
nego wyszunku, to może naliczałoby 
wprówaidizić wiięlkfizą ilość legalnych 
miejsc sprzedaży ałkohołu. Poz-aitem nie 
ullega wątpliwości, iż walka, z potajem­
nym wyszynkiem winna być pro>wad'zo 
na z całą beiziwizgilędinością, z uiwa/gi na 
wysoce szkodliwą działalność, gdyż spe­
lunki te są rozsadiniikami wszelkiego złą, 
a cio najigor&ze, -iż wciągana t-aim jest mlió- 
dfziież, która przy wódce i grze hazardom 
'wej., a 'niejednokrotnie w towarzystwie 
dziewczyn z półlświaitlka nabiera odpo*- 
wiieidiniiej edukacji.. Z zaratzą tą czas naj­
wyższy skończyć bezapelacyjnie i rady­
kalnie.

X NA ROWERZE DOOKOŁA POLSKI. 
Wczoraj z Czeladzi 'wyjechał na rowe­
rze w podróż dookoła Polski Mieczysław 
Kasrza, zam. na N. Kolonji Saturn, który 
w ciągu trzech letnich miesięcy zamie­
rza zwiedzić całą Polskę. Trasa jego pro- 
■wadzi na Kraków — Za kopane — Lwów, 
ipoczem Kresami do Brześcia: — Wdlina 
— Grodna i Warszawy, a. 6fąd na Pomo- 
rtze — Poznań d'o Kaitowic.
X PROCES WYBITNEJ KOMUNISTĘ! 
W bież, miesiącu odbędzie się w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu sensacyjny pro­
ces prizeciwkio znanej działaczce komu­
nistycznej, Henryce Hay z Warszawy, 
czlloinlkiinii cenitrallne-go komitetu KPP. 0- 
elkarżona, przebywająca obecnie -w wię­
zieniu będzińskiem posiada wyk^zltalce- 
nie uniwersyteckie.. Kierowała ona ak­
cją 'wywrotową na terenie iwojewództwia 
Kieleckiego, a przedewsizystkieim. w Za­
głębiu Dąlbr. oraz na terenie War^izawy 
w la tach 1930-51. A reszt o w ano ją w ub. 
roku w Wierzbniiku. Hay oskarżona jest 
•z airtt. 102 K. K. Bronić jej będą znani 
obrońcy komunistów z Warszawy.
X PRZEMYTNICTWO. Na ulicy 3 Maja 
w Brzezinach Śl. pirzytrzymano Wieczor­
ka Józefa z Poręby i Moczygębę Piotra 
z Grodtźcai, którym zaik w eetjonowano 5 
kg. rodzynek i 5 kg. pomarańcz, przemy­
conych z Niemiec do Policki.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 2221etnia 
Janina PodaDowiczi, zamieszkała >w So- 
onowcu, przy ub Chłodnej 4 napito się 
onegdaj na ul. Mallachowskiego w celu 
samiobójazyim esencji octowej. Denatkę 
w stanie groźnym przewiieziono do szpi­
tala- Przyczyna targnięcia się na' życie 
niesnana.
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Janik, Bęben i Skrzypek
CZYLI ZGRANY TERCET.

W marciu ub. roku 44-łetni Jain Bęben 
i 26-letni Jainik agenci fńnmy „Diaboło- 
Septarąto* w Krakowie zgłosili się do Ja­
na Nabagło (Jerzmanowice, po w. Olku- 
aki) i wobec niezapłacenia przez niego 
kilku rat za maszynę do ©życia, rozwią­
zali z nim umowę kupna..

Zabraną maszynę od Nabaigły sprze­
dali na miejscu Janowi Skrzypkowi za 
200. zł. gotówką, którą przywłaszczyli 
sobie.

Janik karany już za podobne przestęp­
stwa obecnie flasiaidll' na lawie oskarżo­
nych Śądiu okręgowego wraz z Bębnem 
i Skrzypkiem pod zarizuitem dokonania 
oszustwa'.

iWiitna odkarżoinyicb na przewodnie są­
dowym została całkowicie potwierdzona. 
Sąd wydał wyrok skaizuijący Janika na 
il rok •więzienia, zamieniającego dom po­
prawy, Bębna na 6 miesięcy więzienia. 
tSkrzypka na 2 tygodnie aresztu, zawie­
szając mu 'wykonanie kary na 2 lata.

X W „TRZY KARTY*4. Policja czeladz­
ka zlikwidowana onegdaj bandę oszu­
stów, okradających naiwnych sposobem 
gry w trzy karty. Aresztowano Kazimie­
rza Godowisikiego z Czeladzi i Kazimierza 
Jaśtala z Będzin a., którzy widocznie mie­
li dobry połów, ■znaleziono bowiem obok 
nich w trawie ukryte 55 zł. Wobec tego 
policja czeladzka wzywa poszkodowa­
nych do zgłoszenia się w koimisarjacie i 
odebrania swych pieniędzy.
IX KRADZIEŻE. Z warsztatu śluisarsikie- 
go braci Bdllewicz w Dąbrowie skradzio­
no w nocy różne narzędzia, wairt. 500 zł.

Z magazynu Lejbuisia Zeindila w So­
snowcu (Modrzę jo weka 25) skradziono 
•konserwy ryiblne, wartości 240 zł.

Ludwikowi Crejtiemu z Będzina (Gó­
ra Zamkowa 9) skradziono walizę z gar­
derobą, wartości 153 zł.

Z komórki Mairjii Daszkiewicz, zamie­
szkałej w Sosnowcu ('Skorupki 5) skra­
dziono w nocy 8 kur, wartości 32 zł., zaś 
Franciszkowi Witkowskiemu; zamieszka­
łemu iw, Będzinie — 7 kur, wartości 28 zł.

Kronika Zawiercia.
X MATURY. W gimnazjum żeńskiem II. 
Malczewskiej w Zawierciu odbył się w 
dniach 27 i 28 maja ustny egzamin doj­
rzałości pod przewodnictwem p. dlr. Ire­
ny Lipskiej, okręgowej wiizytatOrki 
szkół. Do egzaminu przystąpiło 9 abitu- 
rjentek i wszystkie otrzymały świadec­
twa dojrzałości, a mianowicie: Kuchair- 
czylkówna Zoifja, Kucharczykówna. Irena, 
Lange rtówna Amna, Mądnzykówba Jaini- 
nai, Ołesińsika Natalja, Pniakówna Dobro- 
słąwa, Recihtmanówina Regina, Wiigider- 
sonówna Bronisława, Wittówaia, Kry­
styna.
X Z TOWARZYSTWA RZEMIEŚLNI­
CZEGO. Na dzień 31 maja o godz. 8 'wie­
czorem zostało zwołane ogólne zebranie 
Członków Tow. rzemieślniczego w Za­
wierciu, na które przybyło zaledwie o- 
koło 20 osób. Wobec tak nielicznej obec­
ności członków a zarazem ważności wie­
lu spiraw, które mają być zdecydowane 
przez ogólne zebranie, ograniczono się 
do omówienia ogólnego niektórych kwe­
sty j finansowych, a resztę spraw posta­
nowiono odłożyć do następnego żebrania. 
Odbędzie się ono w poniedziałek 6 bm.

Z przykrością należy ©twierdzić, że o- 
becny kryzys, w Zawierciu czyni spusto­
szenia nietylko w życiu gospodarczem,- 
e.le powoduje również zaniik źyicia spo­
łecznego.
X*Z MAGISTRATU. Dziś odbędzie się 
zebranie rady przybocznej tymczasowe­
go zarządu miasta.

ZE SPORTU.
TURNIEJ TENISOWY (TOWARZYSKI) 

W SOSNOWCU.
Grono miłośników białego sportu organi­

zuje w dniach 11, 12, 18, 19, 25 i 26 b.m. 
na kortach Tow. gimn. Sokół w lasku sosno­
wieckim turniej tenisowy, celem rozpo­
wszechnienia i spopularyzowania sportu te­
nisowego na terenie Zagłębia. Inifo.rmacyj 
w sprawach turnieju udzielają: f-ma Gar- 
liński 5-go Maja od godz. 10 — 11 i od 
5 — 7 popol. osobiście i telefonicznie — p. 
Garliński (junior) oraz na płacach teniso­
wych od godz. 5 — 7 popoł. jeden z dyżu­
rujących członków komisji turniejowej. 
W powyższych dwóch punktach przyjmuje 
się również zgłoszenia do udziału w roz­
grywkach. Termin zgłoszeń upływa z dniem 
7 bm.

ŻYCIE GOSPODARCZE
OSTATNIE NUMERY DZIENNIKA USTAW.
W ostatnich lirach Dz. Ust. (nr. 40 do 

44) znajdują się następujące rozporzą­
dzenia:

iW sprawie podatku przemysłowego 
ogłoszone jest w nr. 40 z 14. V. 1932 poz. 
406 bardzo óbszeirine r oziporządżemie mi­
nistra skarbu z 29. III. 1952 o wykonaniu 
ustawy z 15. VII. 1925 o podatku prze­
mysłowym w oparciu o jej tekst jedno­
lity ogłoszony, 27. I. 1932ów załączniku do 
obwieszczenia, ministra skarbu. Jest to 
bardzo obszerne (sir. 679 do 718 Dz. Ust.) 
(pouczenie kolejno do poszczególnych ar­
tykulików i przepisów ustawy wraz z pr.zy- 
kładiami i tabelami. Nadto w nr. 41 poz. 
412 ogłoszone jest rozporządzenie mini- 
stira skarbu z 15. IV. 1932 w porozumie­
niu z ministrem prz. i h. w sprawie pro- 
wadzeiniai, badania i oceny ksiąg handło- 
wych dla celów państwowego podatku 
przemysłowego.

W ©prawie opłat stemplowych ogłoszo­
ny jest w nr. 41 z 18. V; 1952 ipo-z. 415, 
jako załącznik do obwieszczenia ministra 
skarbu, jednolity tekst ustaiwy o opłatach 
sitemploiwych, obejmującej 181 artyku­
łów na stir. 724 do 758 Dz.. Ust. Pierwotna 
ustawa z 1. VII. 1926 doznallia kilkakrot­
nych ©mian w rozporządzeniach Prez. 
Rzp. z mocą ustaiwy w latach 1927 i 1928, 
następnie w ustawie z 17. III. 1951, wire- 
szcie w uisltaiwiaich z 17. III. 1952 i 18. III. 
1952. Wobec tego ministerstwo skarbu 
ogłasiza. tekst jednolity, uwzględniający 
■wszystkie te zmiany.

W nnze 41 z 18. V. 1952 poz. 408 Dz. 
Ust. ogłoszone jest rozporządzenie rady 
ministrów. z 27. IV. 1932 w sprawie po­
wiatów miejskich, wydane z powołaniem 
się na rozporządzenie Prez. Rap. z mocą 
ustawy z 19. I. 1928 o organizacji i .zakre­
sie działania władz administracji ogól­
nej. Wedle art. ligo odrębneimi powiata­
mi miejskimi dila celów administracji 
państwowej są miasta: Białystok, Byd­
goszcz, Częstochowa, Gniezno, Grudziądz 
Inowrocław, Kraków, Lublin, Lwów. 
Poznań, Radom, Sosnowiec, Toruń i Wil­
no. Artykuły 2 do 4 dzielą jednak te 
miasta na. dwie grupy. Do pierwszej 
grupy należą miasta. Bydgoszcz, Gniez­
no, Grudiziądiz, Inowrocław, Kraków, 
Lwów, Poznań i Toruń, gdzie funkcje 
powiatowej władzy administracji ogólnej

Zryczałtowany podatek obrotowy
Min. ©karbu w okólniku z 18 maja 

nr. 15970-4 udzieliło w sprawie zry­
czałtowanego podatiku obrotowego na- 
s t ępu j ącycn wyjaśnień:

1) P-nzy obliczaniu zryczałtowanego 
podatku przemysłowego, niektóre u- 
rzędy przyjmowały za podstawę obUk 
czeruia ryczałtu dla płatników, któ­
rych odwołania od wym'aru podatku 
■przemysłowego od obrotu za lata 
1928-30 ne.zostały definitywnie rozpa- 
trizone, w chwili uskutecznienia obli­
czenia, obrót ustalony przy wymiarze 
podatku przez komisje szacunkowe, a 
dila ewentualnego sprostowania obli­
czenia w związku z późnie jezdni zmia 
nami, spowodowanemi decyzjami ko­
misy j odwoławczych, żądały w każ­
dym poszczególnym wypadku składa­
nia indywiduadlnycli odwołań i to w 
terminie do dnia 1 maja r.b. Takie sta- 
nowsko władz 'skarbowych nie odpo­
wiada p o sita nowien o m rozp o-r z ądzeni a, 
według których za podstawę oblicze­
nia indywidualnych odwołań i to w 
przyjmować prawomocnie ustalony o- 
brót i może w wypadku doręczenia 
zawiadomieinia o decyzji komisji od­
woławczej po dimiu 1 maja 1932 r. 
spowodować pozbawienie płatnika 
prawa wniesienia odwołania. Wobec 
powyższego . Ministerstwo ©karbu za­
rządziło, aby w razie rozstrzygnięcia 
odwołania lulb otrzymania odnośnych

Kronika gospodarcza.
Z ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO - HAN- 

DLOWYCH. Odibył się w siedzibie Izby prze­
mysłowo - handlowej w Warszawie zjazd 
Związku Izb przemysłowo - handlowych Rze 
czyipoisipołitej. Zjazd1 dokonał wybo.ru 5 dele­
gatów Związku izb do stałej komisji poro­
zumiewawczej izb przemysłowo - handlo­
wych i rzemieślniczych, której powołanie do 
życia uchwalono na I zjeździć samorządu 
gospodarczego, odbytego w dniu 26 z.m. W 
związku z zamierzonem utworzeniem centra­
li zakupów Kas chorych, zjazd postanowił 

sprawują iprez-yideuici miast ża pośred­
nictwem podległych im bezpośrednio 
funkcjonairjuisizów (par. 2), alę z •wyłą­
czeniem (pur. 3-ci) szeregu funkcji, któ­
re wykonują starostowie grodzcy miano­
wicie: bezpieczeństwo, spokój pulblliciany, 
■nadzór nad lokalami publiciznemi i ham- 
dllem, sprawy stowarzyszeń i zgroma­
dzeń, prasowe, widowiskowe, połicjii 
kryminalnej i obyczajowej, zarobkowe­
go przewozu osób i towarów. W drugiej 
grupie, do której należą (par. 4): Biały­
stok, Częstochowa, Lublin, Łódź, Radom, 
Sosnowiec, Wilno, na czele powiiatów1 
miejskich stoją wprost starostowie 
grodizcy.

W mrze 42 poiz. 414, 415, 416 ogłoszone 
są przepisy o karcie tranzytowej dła e- 
migrantów, wynikające z porozumienia 
międzynarodowego w Genewie iz 14 VL 
1929.

W ©prawie ochrony zwierząt ogłoszony 
jest w' n.iize 42 z 20.V 1932 poiz. 417, jako 
■zalhąezin.jik do ohiwiesizczenia min. spr. 
wew., jednolity tekst rozporządzenia 
Prez. Rzp. z 22. III. 1928 z uwzględnie­
niem zmian, .wprowadzonych ustawą z 
25. II. 1952. Odnosi się ono do wszelkich 
zwierząt i .ptactwa domowego i dzikiego 
oraz ryib, płazów, owadów i t. p. Kary 
przewidziane dochodzą do 2 tys. zł. 
grzywny i 1 'roku i więzienia.

W mrze 45 z 25. V. 1932 poz. 419 ogło­
szone jest .rozporządzenie Prez. Rzp. z 
mocą ustawy (na podstawię pełnomoc­
nictw) z. 21. V. 1932 o zimiiainiie wysokości 
uposażeń funkcjonarjuszów państwo­
wych i wiójisikow ych zawodowych ora-z 
zaopatrzeń cmcryłailnych w całym kraju 
poza Wasrzawą, a zmiana ta polega, na 
odjęciu fuinkojomarjuisizom i emerytom 10 
proc., a wojskowym 8 proc, uposażenia.

W nrze 44 z 24. V. 1952 poz. 424 ogło­
szone jest rozpcriz-ądzonie ministra poczt 
i telegrafów o zmianie niektórych posta­
nowień taryfy tel©graficiżnęj (tel. miejsc, 
pilne 25 gr. i po 15 gr. od wyraz-u, a tel.- 
zaimiejsc. pilne 50 gr. i po 45 od 'wyrazu, 
oraz za doręczenie telegramu na blankie­
cie ozdobnym w zaklejonej kopercie 1 
■z!|i.) oraiz taryfy telefonicznej mianowicie 
o kategorji 1-ej (prytwainej) i 2->giicj. 
(służbowej lub zawodowej) abonamen­
tów. 

akt po dokonaniu obliczenia zryczał­
towanego podatku, urzędy skarbowe 
prostowały z urzędu, nie żądając- skła­
dania odwołań, obliczenie zryczałto­
wanego podatiku przez dostosowanie 
przyjętych za podstawę obliczenia o- 
brotów za lata 1928 — 1950 do wyso­
kości ustailonej przez komisje odwo­
ławcze, oraz aby o spr o Siłowaniu obli­
czenia zawiiadamiały zainteresowa­
nych płatników równocześnie :z dorę­
czeniem zawiadomienia o decyzji ko? 
misji o d w o ła wcz ej.

2) Przedisięlbiorsttwa rzemieśłniicze, 
które powstają w <r. 1932 i zatrudniają 
nie więcej, niiż jednego najemnego pra­
cownika, opłacają podatek zryczałto­
wany w wysokości propo-rcjonalnej 
od chwili powstania do końca roku, 
przyjmując za podlstawę roczną nor­
mę ryczałtu.

5) Płatnicy, którzy otrzymali naka­
zy płatnicze po 31 marca b.-r., mogą 
wnosić odwołania w terminie 14 dni po 
o t r zynia niu nakazów.

4) Iżby skarbowe zostały upoważ­
nione do udzielania w wyjątkowych 
wypadkach na idywiduałne podania 
ulg w spłacie zaległych rat zryczał­
towanego podatiku, w razie stwierdze­
nia znacznego spadku obrotów w la­
tach 1951 i 1932 w porównaniu z obro­
tem przyjętym za podstawę do obli­
czenia zryczałtowanego podaitku.

sprzeciwić się temu projektowi. Zjazd zaj;. 
mowa! się skutkami dotychczasowej naszej 
polityki drogowej, zwracając uwagę na 
znaczne skurczenie się w r. z. liczby pojaz­
dów mechanicznych oraz na zmniejszenie się 
fundiuszów na ulirzyimanie dróg. Zjazd pod­
kreślił potrzebę zrewidowania całoiksztaltu 
polityki drogowej przy ozynnem współdzia­
łaniu kól gospodarczych. Uznając za wyso­
ce szkodliwą odrębność ustawodawstwa go­
spodarczego, obowiązującego w wojewódz­
twie Śląskiem, zjazd uchwalił zalecić Izbom.

w Katowicach i w Bielsku dołożyć wszelkich 
starań o przyśpieszenie jednolitości ustawo- 
d.awstwa gosipod arczego.

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. We­
dług danych państwowych .urzędów pośred­
nictwa pracy, liczba bezrobotnych, zareje­
strowanych na terenie całej Polski w dniu 
28 maja, wynosiła 2'88.657 osób, co w po­
równań i-u ze stanem z ubiegłego tygodnia 
stanowi spadek liczby bezrobotnych o 
9.974 osób. Liczba bezrobotnych w Warsza­
wie wynosiła 20.929 osób. W porównaniu z 
tygodniem (poprzednim, bezrobocie zmniej­
szyło się o 444 osób. Liczba bezrobotnych 
pracowników umysłowych wykazuje spadek 
o 209 osób i wynosi obecnie 412.744 bezrobot­
nych.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
WALUTOWA. Donoszą z Genewy, że ame­
rykańskie sfery bankowe zainicjowały zwo­
łanie międzynarodowej konferencji waluto­
wej pod auspicjami Ligi Narodów. W naj­
bliższych diniacn ma się w tej sprawie o- 
świadczyć prezydent Hoover. Pisma szwaj­
carskie przypuszczają, że ewentualnem zwo­
łaniem konferencji zajmie się sesja wrze­
śniowa Ligi Narodów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
1 czerwca.

Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.87.
Dewizy: Belg ja 124.70, Holandja 561.40. 

Londyin32.94 — 52.90. Nowy Jork 8.904, 
Paryż 35.14, Praga 26.40 — 26.59, Szwajca- 
rja 174.50.

Obroty średnic, tendencja niejeddnodita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 8.87 i pól. Rubel zloty 4.85 i pół. W o- 
brotach prywatnych: rubel srebrny 1.44, 
100 kopiejek bilonu srebrnego 0.65. Gram 
czystego złota 5.9244. Dewiza na Berlin w 
oibrotach międzybankowych 2il0.65. Funt 
sztcnlingów (baknoty) w obrotach między­
bankowych 55.14. Marki niemieckie (bankno­
ty) w obrotach prywatnych 210.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 44.25 — 42.00 — 42.25 — 48.00 (w proc.) 
4" proc, państw, .poż. premjowa dolarowa 
45.75 _ 46.00 ; 6 proc. poż. dolarowa 47.00 —
47.25 (w proc.); 10 proc. poż. kolejowa 99.00 
(w proc.).

Akcje: Bank Polski 70.00.

Kronika Olkuska.
Łuny pożarów

NAD POWIATEM OLKUSKIM.
W dniu 51 maja w óisadiżie Żarnowiec 

w ybuchł groźny pożar w jeidinym z do­
mów w rynku., który przy silnym wie­
trze ezybiko oigaruiął sąsiednie budynki. 
Pomimo szybkiego i rozpaiozliiwego ra­
tunku straży i ludnośc-ii, pastwą żywiołu 
ipadlo 16 domów w rynku i prizy ulicy. 
Wóibromskiej. Przyczyna pożaru nara­
zi© nie ustalona.

W nocy 50 maja we wsi Kąpiele gm. 
Dłużec pastwą płomieni padly dwa go- 
spodiaistwa: Tomaisza Roli i Piotra 
Świienczka. Oprócz niektórych sprzętów - 
domowych i goispodarczych, spalił się 
koń na szkodę Świerozika. Pożar poi wstał 
z wiadiliwego komina.

Tej samej nocy we wsi Poidllipie, gm. 
Bolesław, ©paliły się stodly wina® z nie* 
któremi uiarzęd-zii-ami rol nic żerni n.a siziko- 
dę Andrzeja Todora i Antoniego Żu- 
choiwskiego. Ogień został zaprószony 
przez domowiniików.

X ZJAZD MŁODYCH ROLNIKÓW. W 
dniu 5 bm. w sokole rolniczej w Trzycią­
żu odbędzie się zjazd wychowanków i 
wycho wianek szkól rolniczych z powia­
tów Olkuskiego i Miechowskiego. Po na­
bożeństwie w kościele pairaifjaiłnym w 
Jamigrócie odibędą siię sprawozdania i re­
feraty, poświęcone sprawom rolnictwa.:
X NOWY ZARZĄD STRAŻY W WIEL­
KIEJ. WSI. Na- wailnem zebraniu straży 
w Wielkiej Msi'., gm. Skalla, odbyły 6ię 
wybory nowego zarządu straży, w skład 
którego weszli pp.: Paweł Indyka (pre­
zes), Jezierski (zastępca), Galon (sekre­
tarz), Piotr Wierzbicki (slkarbnik), Firan. 
Wierzbicki (naczelnik), A. Siudek (za­
stępca) i W. Kulon (gostpodarz).
X PRZEZ WYRWANĄ STRZECHĘ. W 
nocy z 29 .na 30 maja w czasie snu dostali 
się złodzieje do mieszkania Jana Gajew­
skiego iw Domaniewicach, przez wyr­
waną strzechę i sikradli na szkodę tegoż 
pierzynę wartości 100 zł. Niezwłocznie 
po kradzieży przebudził się Gajewski i 
począł gonić złodziei. Jeden z nich strze­
lił do ścigającego Gajewskiego, lecz chy­
bił. Na dnugi dzień sprawcy zostali uję­
ci wraz z pościeilą. Są to: Jan Goncerz z 
Bukowej Góry i Franciszek Węglarz ze 
Smolenia, gm. Pilica.

P0KWITOWAMIE OFIAR
zlożoaych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego'1.
NA MIEJSKI KOMITET NIEŚ. POM. BEZ 

ROBOTNYM W SOSNOWCU: Konstancja- i 
Jan Raykoiwscy, dla uczczenia ś. p. Jadwiai 
Dobrowolskiej 20 — (dwadzieścia) d.-

wybo.ru
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Z całej Polski.
NIETAKT WŁADZ KIELECKICH.

Jaik z Kieile donoszą, taimltejsiz.a samacja 
bojkotując kts. bii?iku(pa Łotsińsikieigo za 
to, że nie chce ołdipnaiwiać ^galówek**, za- 
gadopowała się do tego stopnia, że ostat­
nio zbojkotowała jedną z najtwd^kszyich 
ułoazyetosci w Kościiele Kaltołiidkim — 
procesję. łBożeigo Ciała-. Mianowicie w te­
gorocznej procesji Bożego- Ciała nie 
wzięli udziału ani przedstawiciele władiz 
cywilnych, ani wojsko. Demonstracja ta 
wyiwolilała liczne komentarze •wśród lud­
ności katoUiekiej, a nawet- w gronie irrzę- 
dlników a wojskowych.

STRZELANINA STRZELCÓW 
PODCZAS PROCESJI.

Podczas uroczystej procesji z kościoła 
gw. 'Jadka ubiegłej niedzieli w Piioihriko- 
wie Trykuinakikim, nagle rozległa się 
gwałtowna kanonada karalbinowa. Gdy 
zaniepokojeni tem i zdumieni uczestni­
cy procesji zaczęli dochodzić źródła, z.a- 
kłócenia uroczystości, okaiaaio się, iiż to... 
„Sbrziełcy^ ćwiczą na odległej o 150 mitr, 
miejskiej strzelinicy. Naiskuteik inJter- 
wetneji (policji strzelaninę przerwano.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE 
INŻ. ZAREMBY.

Świadek inżynier Zairęmlhla bezpośre­
dnio .po złożeniu ze-zn ań w procesie Gor- 
gonowej wyjechał' ze Lwowa w-ra® z có­
reczką Romą jaik przypuszczano do War­
szawy. Obecnie jeidnak oikazraje się, że 
jniż. Zairemiby iw Wair&zawde niema i 
wisizelki ślad -po nim zaginął.

AKT OSKARŻENIA 
CIUNKIEWICZOWEJ.

We wtorek z prokuralbuay wypłynął do 
sądu okr. kannego w Krakowie akt o- 
Bkairźeoia' przeciw Marji Ciumkiew-icżo- 
w>ej. Oskarżenie obejmuje 24 struny dru­
ku pisma maszyinowego. Ciiumkiewieżo­
wa, urodzona 22 'sierpnia 1886 iw* Warsiza- 
wie, primo vo»to Dramińska*, secninido vo 
to Cha/rłuipsika-, tertio voto Ciunkiewiiiezo- 
wa, separowania, wyńnainia eiwiainigieflidko- 
anglikańskięgo, zamieszkafe stałe w Pa­
ryżu* Oskairźoina jes t o zbrodnię usdłowa- 
nego oszustwa z §§ 8, 197, 200 i 205 u. k. 
Ponieważ .Ciunikiewicizówa wróciła wiłaś- 
nie z Warszawy- do Krakowa-, zamieszka­
ła w pensjonacie „Bristoli”, przeto akt jej 
ten zcG-talłi tam wczoraj doręczony.

ŚLUB W WIĘZIENIU.
W więzieniu karnctni w Brygidkach 

we Lwowie odbyły Me zaślubiny więźnia 
Dawida Weissa, ekazanego niedaiwino w 
Rówinem za działalność komunistyczną 
na 12 il-a-t więzienia, z przebywającą na 
wolności jego narzeczoną naw®yiaieliką 
giiminazjailną Irmą Stegerówrą. Ceremon- 
jiaihi ślubnego w kanoelarji zarządu iwię-' 
■ziania dopełnił rabin. Jato świadkowie 
fwnikcjonowaJii dwaj lunzędlniicy więzie­
nni. Po ślubie zezwolił sniaczeiłniik -więzie­
nia nowożeńcom na jednogodraniną roz­
mowę. Dalszą karę odsiadywać będzie 
Weiss w -więzieniu drobolbyckiiem. Za­
warcie niezwykłego ślubu było koniecz­
nością ze względu na oczekiwanego po­
tomka.

Praca w niemieckim zakładzie fabrykacji masek gazowych. Niemcy czynią poważne 
przygotowania do obrony przeciwgazowej, a my?...

mają szczególnie interesujący — ba, 
ironiczny może — posmak, w obliczu 
rozkładu j zniszczenia, jakiego obraz 
dają Chiny spółczesne, będące polem 
■nieustających bitew, ki-wawyc-h pora­
ch unków i zamętu tak z zewnątrz, 
jak i z wewnątrz.

Rsecsy ciekawe.
OSTATNI BANDYTA W SARDYNJI.
Na wyspie Sardynijj kiwiitło adawien 

idiaiwma rozibójiniiet-wo. Rząd Musso>liim.iego 
zabrał się energicznie do tępienia ban­
dytów, W tych dniach w m. Sadsair-i a- 
iresztowały władze, po- 20 latach bezowoc- 
inyoh iposzu-kiiiwiań „ostał u-i e.gt>“ bandytę 
sardy niskiego,, 44-ilcinieigO Gioronni Suc- 
cu. Suiccu ma na sumieniu ąporą liczbę 
mordów, podpaleń, rozbojów. Sąid ska­
zał go na 21 lał zamknięcia w więzieniu. 
Ginie romantyzm zbójiniiiciki -w ostatnich 
zakątkach Italji.

lii. 
Odkrycie ekspedycji naukowej Swen Hedina.

Na północno - zachodnim kr ańcu 
Państwa Niebieskiego, >na pograniczu 
pustyń Mongolii znajdowały się na 
200 lat przed- Nar. Ch-r. osady i fo-r- 
teczk-i- obronne, które założyła rządzą 
ca wówczas w Chinach dynasja Ha- 
nów. Obronny ten pas chronił Chiny 
przed najściem. Mongołów., a zal-ogi 
fo-rlteczek. pogranicznych tworzyły for. 
macje podobne nieco . <ło fegj-onów 
rzymskich.

Dziś ten pas -cały przedstawia pu­
stynię niezamieszkałą, przez którą od 
-czasu dk> czasu ciągną ka-rawiamy.

Dawniejsze już odkrycia pozwalały 
mniemać, że w tych ok-ohk-ach, pod 
ruinami, starożytnych fonteczek znaj­
dują się cenne wykopaliska, kltóre 
mogą dać obraz kultury i cywiliza- 
ćji chińskie j z przed- 2000 lat. D-o tego 
celu właśnie zmierzała ostatnia ekspe­
dycja naukowa prowadzona przez 
Sw-en Hedi-n-a, w skład' której wichp,- 
dzffli archeologowie, -paleontologowie,’ 
uczeni specjaliści.

Młody archeolog, Szwed-, Folk© Ber­
gman, który kierował pracami tej 
grupy ekspedycji, rozpoczął w r.
1930 poszukiwania wżdtoź bi-egu rzeki 
Eteingol; prace trwały przez cały rok
1931 i dały w rezultacie boiga-te plony. 
W nu-inach starych fonteczek, wiżnie- 
sio-nych z ciosanego kamienia i wypa­
lanej cegły, znalazł Bergman setlkii i 
tysiące drewnianych tabliczek pokry­
tych na-pts-aimi; uczeni twierdzą, iż są 
to najdawniejsze, znane dotychczas, 
manuskrypty chińsiki-e. Sądząc ,z odcy- 
frowanych częściowo napi-sów, tablicz 
ki te są „dow-o-diarmi identyfikacyjrne- 
mii“ żołnierzy, należących do załogi 
forit-eię-zak. Po dokiadnem odcy-firowa- 
-niu ich treści, d-adzą one — jak przy­
puszczają — bogaty materjał dla za-

poznania się z życiem i abyczeframi 
ludu w tych okolicach Azji profa ĆO 
wiekami.

Pomiędzy annemi wykopaliskami, 
których mnóstwo odnalazła ekspedy­
cja H-edina, zasługują szczególnie na 
uwagę strzały z ostrzami- z btonzu, 
noże z żefeiza, bardzo pięknie wykoń­
czone i ozdobione, różne sprzęty z 
drzewa, gannicźki -gliniane, pokryte ry- 
sunikami kolorowemi, etc.

Sensację wiżbiudzi-ły jedinak wśród 
uczonych odnalezione... igły do szycia, 
w liczbie kilkuset, zawinięte starannie 
w kawał maiterjii- jedwabnej., dość do­
brze zachowanej. Igły te, wykonane 
z żelaza, starannie wygładzone, nale­
żały zapewne do krawca z przed 2000 
lalt.

Znaleziono również pieczęcie z drze- 
wa oraz coś w rodizaju matrycy drew­
nianej, na której wyrżnięty jest tekst. 
Z-najomość druku -rozpowszechniona 
była w Chinach już w III wieku przed 
Nar. Chr. Wynalazek ten przypisują 
generałowi M-eng - Tien, sławnemu 
twórcy i budowniczemu historyczne­
go Muru Chińskiego.

Folike Bergman odkopał również rui­
ny prastarego miasta Khara-Khoto, 
zamieszkanego ok. 1500 la-t temu przez 
pllemię chińskie Si-Hia. Bergman, od- 
pałazl zagrzebane w piasku około sto 
pięćdziesiąt domów i świątyń, których 
śiciany pokryte są -napisami i senten­
cjami w języku mongolskim, chiń­
skim, tybetańskim, a nawet i perskim. 
Po dokiadnem zbadaniu wyko-pailisk 
inoiżna się spodziewać ciekawych od­
kryć -z dziedziny folkloru i- cywiliza­
cji, datujących się z epoki -talk odle­
głej, w Łltórej Chiny były już pań­
stwem wysoko ucywiłizowanem.

Odkrycia ekspedycji Swe-n H-edina

NAJWIĘCEJ RADIOAMATORÓW.
Palmę pierwszeństwa zd-obyła Da- 

nja w której na ka-żd-e 1000 mieszkań 
ców przypada 154 radioamatorów, 
po niej kroczą Stany Zjednoczone, 
gdzie stosunek ten wyraża się liczbą 
98, da-lej Anglja — 93,5, Szwecja — 

iDU 89,5, Austrja — 69,5, Niemcy — 62. 
^{Największą część programów rad-jo- 

w-ych zajmują produkcje muzyczne; 
pod tym względem prym trzyma An­
glja, gdzie audycje muzyczne stano­
wią 61 proc, programu, drugie zaś 
miejsce pod tym względem zajmują 
Niemcy z cyfrą 45 proc.

WPŁYW KSIĘŻYCA NA ŻYCIE.
Profesor College de France, M. C-h. 

Cad-eot, przedstawi na zebraniu nau- 
ko-wem referat, z treści którego wyni­
ka, iż przesądy ludowe o wpływie 
księżycia na pewne przejawy życiowe 
nie są pozbawione słuszności. Jak 
twierdzi prof, Cad-eot ataki epileptycz­
ne u ludzi, rozwiązanie ciąży u zwie­
rząt znaijidiują sję w związku z daną 
fazą księżycową. Niektóre rodzaje ryb 
i fauny morskiej reagu-ją na okresy 
odpływu. Zdaniem prof. Cadeot 
wpływ faz ks-iężyciowych odczuwa­
ny jest tak samo, jak wpływ zmian 
ciśnienia barometrycznego, ale ogra­
nicza eię do stworzeń specjalnie czu­
łych na te zjawiska.

MAłłJENBAD RAJEM 
HOTELARZY.

Miejscowością, która posiada naj­
większą liczbę hoteli i sainaiio-rjów w 
Czechosłowacji jest znane światowe 
uzdrowisko Marjen-bad. W całym kra­
ju znajduje się 1171 hoteli, 539 pen­
sjonatów i 37 satna-forjów. Z t-ej liczby 
przypada na Marjenbad 406 hoteli i 
14 pensjonatów. Drugie miejsce zaj­
muje Karlsbad z 230 ho telami, 26 pen­
sjonatami- i 7 sainatorjami, trzecie zaś 
F-rainc-e-nisbad, który posiada 12 hote­
lów, 73 pens junty. Praga posiada 114 
hotelów, 60 pensjonatów i 8 sainato- 
rjów.

długie pałce Martina, ujęły poręcz stojącego naprze­
ciw krzesła. .

—- Proszę! — zgodził się Br-u-n bezwiednie.
Tamten usiadł i pochylił się nad stolikiem 

twarzą, iz której nie sic-hodiził dziwaczny, niezrozu­
miały uśmiech.

Była to twarz osobliwa, o cerze jakby pnzy- 
prószoinej pop-iołem, okol-oima ai-emnemi plamamii 
z-gol-oneigo niiedawmo zaroisitu. W szarych, przymru­
żonych od niadimiai-iu światła oczaich tej twarzy 
tliły się ruchliwe płomyki owego właśnie zagadko­
wego: drażniącego uśmiechu-------

Brum doznawał dlziiwinego naparu pomiesza­
nych uczuć, zdumioincmi oczyma obejmując wize­
runek tej, dawno niewidzianej, a tak dobrze nie­
gdyś znajomej twarzy. Nad zdumieniem jedinak 
i pewną niecierpliwą ciekawością górował w tych 
uczuciach wyraźny, choć głęboko sipychany lęk 
i szczególnego rodzaju, niepokój...

—- Proszę o herbatę! ■— zwrócił się Martin do 
przechodzącego właśnie obok stolika kelnera.

Lecz. Bron zrozumiał wreszcie, że niepodiobna 
dłużej przeciągać sytuacji tak osobliwej i nie­
znośnej.

— Cóż się stało, •— zapytał z lekkiem drżeniem 
w glosie |— że... zmieniłeś kierunek, a zapewne i... 
ceł swej podróży?

Martin roześmiał się cicho.
— W swoim zawodzie mam pod tym wzglę­

dem dość diużo swobody, Edwardzie!
— Domyślam się, że jedziesiz tym pociągiem 

nietylko dla zadowolenia poczucia tej swobody?... 
Byłaby to zadowolenie dość... kosztownie!

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
17 ------

Dopijał właśnie stygnącą szybko kawę, gdy 
lanaz od szklanych dnzw-i w głębi wagonu uczuł 
czyjś wizirok na sobie. Bezwiednie podniósł głowę 
nad stolikiem i drgnął, jak od silnego uderzenia 
prądu elektrycznego.

Szczęknęła dźwięcznie mała filiżanka, niemal 
upiuisizcziona z ręki na tacę.

—• Martin!! — szepnął Brum z uczuciem fizycz­
nego prawie bólu.

— Tak, w głębi wagonu ujrzał szczupłą, dzi­
waczną figurę agenta podróżującego fi-nmy Vałlan 
et Cornp.!

Nie była to halucynacja. Martin szedł prosto 
ku stolikowi doktora Brona — szedł zwykłym, 
swobodnym krokiem, z twarzą łagodnie uśmie­
chniętą. Zdawać s-ię mogło, że obecność swoją 
w tym pociągu i w ‘tym restauracyjnym wagonie 
uważał za rzecz zupełnie naturalną i zgoła nie 
dziwną.

Ód drzwi do stolika Bruna było zaledwie kilka 
kroków, ale doktorowi odległość ta wydłużyła się 
nagle w nieskończoność. Raczej odgadywał, niż 
widział powolne zbliżanie się Martina, jego nie­
równy chód po grubym, czerwonym chodniku.

-— Czy można ? ■— usłyszał nad so-bą stłumiony,
dziwnie łagodny gioe. Równocześnie ujrzał, jak

— Oh, nie! Bynajmniej! Mam bilet okrężny, 
który uprawnia, mnie do korzystania ze wszystkich 
ri.ągów w państwie na okres trzech miesięcy... 

m-oim zawodzi©! uważasz...
— A, tak!
-— Widzisz, tak bardzo p-c-ieszyłem się z naisze*. 

go niespodziewanego spotkania tam, na" dworcu, 
że... doprawdy, cóż za niedołęstwo pamięci! za­
pomniałem zupelin-ie zapytać cię o rzecz najważ­
niejszą... Rheczywiiściie, zapomniałem... Dopiero, 
pożegnaiWHzy się z tobą, uważasz, w o-staitnaej 
chwili...

-— Przypomniałeś sobie tę... najwawżniiejiszą 
rzecz!

— lak!... I bez namysłu wskoczyłem do rusza­
jącego już pociągu...

■ — Zaciidkaiwiiaez mnie, w istocie! — żywo po­
ruszył się Brun.

z tyNie będę też wystawiał n-a próbę twej cieka­
wości... — roześmiał się Martin — Lecz, zanim 
przejdę do właściwej rzeczy, jedno pytanie, natu­
ry — że tak powiem — towarzyskiej: cóż się dzie­
je, Edwardzie, z twą -siostrą, Olgą, której fotogra­
fię prizypomaniaim sobie doskonałe... stała na biurku 
w naszym wspólnym niegdyś, studenckim pokoju, 
w Cemtr.ix... pamiętasz chyba?

Dziękuję ci za pamięć! — sucho odparł 
Bron Siostra moja jest obecnie głośną artystką 
rlirnu... „Olga Bella", słyszałeś zapewne o tej słyn­
nej gwiezdne wytwórni ,,Maijestic“?... Zrobiła, jak 
widzisz, bajeczną kamjerę!... Ale... azy to należy do 
rzeczy?

D. e. n.
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TAMA W HOLANDJ.I.
Holendrzy powiększają swój kraj, oidiwadiniająe brzegi morskie. Oto ogromna tama 

(1500 km. kw.) zbudowana w ostatnichczasacli.

chać, okrążając statek, lecz było to 
niemożliwe ze względu na straszliwy 
żar ognia i płonące drzewo, spadające 
co chwilę na fale. Z dwudziestu łodzi 
ratunkowych uruchomiono tylko sześć 
gdyż pozostałe zniszczył ipoiżar.

Majtkowie wołali: „Skoczcie do wo­
dy" — lecz z obawy pized rekinami 
zdecydowały się na to tylko tezy oso­
by, które szczęśliwie uratowano.

StĆSHS
OflOgENt

Dzięki przytomności kobiety
uratowano życie pasażerów „Philiparta".

Ogłoszenie.
Syndyk Masy Uipaclłośei Kopalni 

Węgła Kamiennego „Wiesława4 Sp. 
z O$r. 0'dpow., zawiadamia wfezysi- 
kich wierzycieliii, że Sędzia Komisa-rż 
wyznaczył te rmin sprawdzenia wie ­
rzytelności Kopalni „Flora” Sp. Akc. 
ńa dzień 17 czerwca 1952 r. o godzi­
nie 10-ej rano w Wydziale Handlo­
wym Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Syndyk Ostateczny Masy Upadłości 
Kopalni Węgla Kamiennego „WESŁAWA* 

STANISŁAW MALARSKI.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

,ARIEL44 550 cc.
« pnzyczęplką nową, 
dwumiejscową. krytą 
za 2.500 zl. Janas — 
Golo nóg — Stacja.

_
Markiz ety, sztuczne 
Jedwabie, krepony* 
Najmodniejsze de­
senie poleca: M. KĘ­
PIŃSKI, Będzin.

3826

LOKALE

SŁAWNIÓW
koło Pilicy lletniskf 
urocze ' położone w o 
gradach, przez któ.rc 
przepływa rzeka, po- 
.koję umeblowane, sło­
neczne ze światłem e- 
lektrycznem, ceny ni­
skie. Na wycieczki au­
to. Dojazd autobusa­
mi z Zawiercia i oko­
lic. Wiadomość: Sław- 
niów. • poczta fiilica, 
tel. Pilica 9. Admini­
stracja. 4050

Katastrofa statku „Georges PŁihp- 
part“ etanowa temat niewyczerpany. 
Tej tragicznej historji nie opisaliby 
.nikt, gdyby nie szczęśliwa interwencja 
jednej z pasażerek.

Zabawy na okręcie rozpoczęły się 
konkursem pływania w okrętowej 
pływalni, pasażerowie przy, rozmowie 
i bridgeu spędzili czas do godz. 11 i 
pół w nocy. O godiz. 2 jedna z pasaże- 
rdk pani Valenitin w tem nieszczęśłi- 
wem zdarzeniu odegrała rolę decydu­
jącą, dzięki której większość pasaże­
rów została uratowana.

Jako żona naczelnego inżyniera wiel­
kiej kopalni w Tai-pinigu, p. Valentin 
była dobrze obznajimiona z techniką 
oświetlenia elektrycznego. Zwróciło 
więc odrazu jej uwagę, że światło w 
kajucie paliło się słabo, o czem .powia­
domiła służbę. Następnie zwróciła u- 
wagę na specjalny zapach spalenizny, 
pobiegła na mostek komendanta stat­
ku. Komendanta nie zastała, zawiado­
miła więc jego zastępcę o swoijem 
spostrzeżeniu. Obudzono komendanta, 
który nakazał zatrzymanie statku. Bez 
interwencji p. Valentin, która okazała 
się opatrznościową, statek w biegu zo­
stałby objęty pożarem ze wszystkich 
stron. i <}•»!■ i! i*l

Gdy okręt zwolnił biegu, p. Valeintin 
chciała powrócić do swej kajuty po 
biżuterię, lecz wyrzec się musiała te­
go zamiaru, gdyż w międzyczasie dyta 
Ha schodach już odgrodził jej drogę 
powrotną, jakkolwiek od momentu o- 
puszczenia przez nią kajuty upłynęło 
zaledwie kilkanaście minut.

Wkrótce potem usłyszano okrzyk: 
JPali się!" Pasażerowie zaopatrywali 
się w pasy ratunkowe i budzili śpią­
cych sąsiadów. Od powrotu do .kajut, 
dokąd spieszono po cieplejsze ubranie, 
powstrzymał kłoś z załogi, z powodu 
dymu, który w przejściach już zam­
knął dostęp. 'Kto mógł wybiegł na 
międzypokład i tutaj dopiero widzia­
ło się doniosłość katastrofy: płonęły 
.pomosty, pokłady E i F objęte były

płomieniem, który szerzył się z obu 
stron statku. Nad głowami w ogniu 
trzeszczały boazerje salonu; zwiercia­
dła ogrodu zimowego, tłukąc się, pa­
dały przed nogami.. Księżyc skrył 
się za chmurami; ponurą noc 0- 
świetlał tylko blask pożaru; jedynie 
na horyzoncie błyskało światło latar­
ni morskiej w Guardafui...

Niemal wszyscy uratowani pasaże­
rowie twierdzą, że nikt ich nie alar­
mował; uratowanie swoje zawdzię­
czają służbie kajutowej, której po­
moc była godna podziwu. Ci z pasa­
żerów, którzy już spali, ratować się 
musieli przez okienka kajutowe na 
pokład, gdzie inni bohaterscy podróż­
ni dopomagali im wydostać się przy 
prawdziwych wyczynach akrobatycz­
nych.

.Również i załoga etałKU zasługuje 
na podziw i najwyższe uznanie, lecz 
telegraf bez drutu na „Plriliippart" nie­
mal wcale nie funkcjonował. Śledztwo 
wytkaże z pewnością, dlaczego. Statki 
ratownicze, które przyjęły pasażerów 
..Philiparita" zbliżyły się same na wi­
dok pożaru, nie otrzymawszy sygnału.

Podkreślić trzeba szczegół niemal 
cudowny, że dzięki jednostajnemu kie 
irunkowi wiatru, który utrzymał się 
w ciągu sześciu godzin, przednia i tyl­
na strona okrętu, izolowane międizy- 
pokładem, zostały wolne od ognia, któ 
ry z kierunkiem wiatru szedł z lewej 
strony ku prawej.

Z tyłu okrętu stały tłumy pasaże­
rów, w liczbie sześciuset zgórą osób, 
z których niektóre poparzone były 
dotkliwie i w następstwie zmarły. Na 
przodzie okrętu trzymali się pasaże­
rowie trzeciej i czwartej klasy. Dzię­
ki bohaterskiej załodze walczyliśmy 
na tyle skutecznie z pożarem, że zale­
waliśmy wodą międzypokład i wy­
rzucaliśmy do morza wszystko, co 
zapalić się mogło...

Czekano na ratunek do godziny 7 
i pół rano. Łódź ratunkowa od . tyłu 
okrętu . kilkakrotnie próbowała doje­

^Dbajcie o swoje zdrowie! 
ij „Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

marką „Kogut” są stosowane 
/przy chorobach żołądka, kiszek, 

obstrukcji, kamieniach żół­
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

POKÓJ 
umeblowany z oddziel 
nym wejściem fronto­
wy do wynajęcia. Sch 
snowiec, Czysta 9, — 
m 51. 4026

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią 
na letnisko w miejscu 
za.lesiomyęm w tem o- 
gród w Ząbkowicach 

blisko dworca. Wiado­
mość: Drążkiewiicz — 
Ząbkowice, Będzińska 
Nr. 15. 4022

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

9858
MM IIIIIMIIlia

Niniejsiym za­
wiadamiam Sr. kli- 
jentelę, że z dniem 
1 maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicerski na 
uŁ Nową 14 róg 
Leszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pole­

cam się nadal łaskawym względom
Sz. kliłenteli.

3422

Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.

UNIEWAŻNIAM 
legitymacje Kasy Clio 
rych wydaną przez. 
Sosnowiec na imię 
Tadeusz Tarczyński.

4029

ROŻNE
LUBIEN WIELKI 

•k ąjpi el e s i a rczano -bo ro 
winowe. Pensjonat — 
..Marja‘‘ najlepiej po­
łożony, przyjmuje 
zgłoszenia. 4025

KINO
8 „ZAGŁĘBIE”
S1249 DAWNIEJ
i Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
Uit) W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

DARMO 
katalogi płyt, gramo­
fonów, wysyłamy. Za­
łączyć znaczek pocz­
towy. „Polska Płyta‘‘. 
Warszawa. Marsza ł-
kowskal0L^_^4O25

KRYNICA
Wieś, willa ,.Eni“, IG 
minut od Starych Ła- 
izienek, . wynajmuje 
ipoikoije słoneczne z u- 
'tmzymaniem 6 zł. łub 
bez., 4024

DO WYNAJĘCIA 
w Sławkowie letnisko, 
łub stale. 5 pokoje 
kuchnia, ■ weranda, o- 
gród, łub Q z kuchnią. 

..Sławków .— . Stawni c- 
ka, Lub: Dąbrowa Gór 
ńicza . — Sienkiewicza 
22 — Wąiśikotwa. 4014

NA LIPIEC, SIERPIEŃ 
Zakopane przyjanę pa­
nienki,' opieka, utrzy­
manie staranne. Zgło­
szenia. „Kurjer Za­
chodni" pod „Zakopa'- 

’ne“. 5851
„KIESZONKOWA 
ENCYKLOPEDJA 

POPULARNA44
— stanowi nieodzow­
ną książkę dla każde­
go inteligentnego- czło­
wieka. Cena przystęp­
na dla wszystkich. — 
Książka powinna być 
w każdym domu kul­
tu ra-ln ym. Małerja ł bo 
gaty — opracowany 
przystępnie! — Żądaj 
prospektów: „Kieszon­
kowa Encyklopedja 
Popularna'4, Kraków. 
Józefitów 10. 2009

WISŁA.
Pensjonat „Słonecz- 
na“ na południowem 
zboeżu, między lasem 
a rzeką, — nawprost 
dworca. Urządzenia 
nowoczesne. 5512

KSIĄŻĘ JONEL GH1KA,
lotnik rumuński zmarł w tajemniczych oko­

licznościach od zatrucia gazem.=POD KURATELĄ Według utworu scenicz­
nego

ARNOLDAiBACHA 
w roli tytułowej: 

YLASTA BURIAN.

Od czwartku 2-go do 5-go czerwca, demonstrowany będzie film dźwiękowy p. t.

WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY
W ROLI GŁÓWNEJ: HARRY PEEL

NAD PROGRAM |
Ś L I M

NA SYBERJI. I
Ceny po 50 groszy tył- | 
ko na pierwszy aeana. |

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 grw za tekstem 20 
O^oszEuia drobne do 20 wyrazów 10— 30 gŁ» za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 40 — 60 groszy za każdy wyraz od pnczgfkn. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznymi 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego44 niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni44 zaskarżalne są w Sosnowcu.

FIL JE: Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowy uL Krótka 11. TeL 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
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